
dziennik Zuimzkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAR Y IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 200 Rok (Vol.) LXXIX CHICAGO, IL, Wtorek, 14 Października (October 14), 1986 Telefon wszystkich biur 286-0141. 35*

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 14 paź­

dziernika — Kaliksta.
Jutro środa, 15 paździer­

nika — Teresy.
Pojutrze czwartek, 16 paź­

dziernika — Jadwigi.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z moż­

liwością przelotnych opadów desz­
czu a nawet śniegu, najwyższa 
temperatura do 45 F (7 C), wiatry 
zachodnie z prędkością od 5 do 10 
mil na godz.

Jutro stopniowe rozpogodzenie, 
nadal jednak chłodno, temperatura 
do 50 F (10 C), w nocy przymrozki.

Wschód słońca o godz. 7:07 rano 
zachód o godz. 6:11 wieczorem.

“UKŁAD JEST W NASZYM ZASIĘGU
Wizyta Kard. Glempa w Kanadzie I Tr2^emi

W Dzisiejszym 
Numerze 
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Elie Weisel — 
Pokojowa 

Nagroda Nobla 
Oslo (UPI) — Elie Weisel, autor, 

nauczyciel i świadek ludobójstwa 
został laureatem tegorocznej Poko­
jowej Nagrody Nobla.

Po opuszczeniu w 1945 r. obozu 
koncentracyjnego Weisel starał się 
zrozumieć to czego doświadczył w 
czasie wojny. Zapytany o swoje 
studia uupowM*uiai,ze zawsae^esl 
więcej pytań niż odpowiedzi na te­
mat podstawowych praw człowieka 
i obojętności społeczeństwa. Wszyst­
kie najważniejsze, najistotniejsze 
pytania pozostają bez odpowiedzi. 
Jaka jest natura ludzka skoro takie 
rzeczy (ludobójstwo) były możli­
we? Dlaczego jest tak wielu mor­
derców? Dlaczego tylu przygląda- 
jących się? ” — powiedział Weisel w 
wywiadzie udzielonym w 1985 r.

W latach 50-tych Weisel pisał o 
makabrycznych rzeczach, które 
widział, o stracie rodziców i maleń- 
skiej siostry, wywiezionych do obo- 
JU zagłady. Pierwsza książka 
Night" została wydana w roku 1958. 

Weisel pisał o doktorze Mengele, 
“Aniele Śmierci” z Auschwitz.” 
Nigdy nie zapomnę pierwszej nocy 
w obozie, która zamieniła całe moje 
życie w długą noc — pisał — Nigdy 
nie zapomnę dymów, małych twa­
rzy dzieci, których ciała zamienio­
ne zostały w kłęby dymu ulatujące 
w ciche niebieskie niebo.”

W swojej 25 książce “The Fifth 
Son,” wydanej w 1984 r. Weisel 
zapytuje — “Czy Holocaust zosta­
nie zapomniany gdy umrze ostatni 
człowiek, który go przeżył?”

Elie Weisel zwrócił na siebie 
uwagą świata, gdy w roku 1985 za­
apelował do prezydenta Reagana 
aby zrezygnował z wizyty na cmen­
tarzu w Bitburgu, gdzie pochowani 
zostali niemieccy żołnierze.

Apel Weisela, przewodniczącego 
amerykańskiej Holocaust Memo­
rial Council, miał miejsce tuż po 
odznaczeniu go “Congressional Me­
dal of Honor,” najwyższym odzna­
czeniem przyznawanym cywilom, 
za jego działalność humanitarną i 
osiągnięcia literackie.

Premier Jamajki 
Rezygnuje

Kingston, Jamajka. (CT) — Pre­
mier Jamajki Edward Seaga za­
powiedział, że w sierpniu przyszłe­
go roku dobrowolnie przejdzie na 
emeryturę. Nie podał on przyczyny 
swej decyzji.

Edward Seaga na ostatniej kon­
ferencji partyjnej zapowiedział ta­
kże, że nie stanie do ponownych wy­
borów jako przywódca rządzącej 
Partii Pracy Jamajki, a termin 
swego przejścia w stan spoczynku 
podał 12 sierpnia 1987 roku. Kaden­
cja premiera Seage’i wygasa w 1989 
roku.

Odwiedza 
Ośrodki 
Polonijne 
“Ideały “Solidarności” 
Będą Zawsze 
Aktualne...”

Kanada (inf. wł.)— Prymas Pol­
ski Kardynał Józef Glemp, który do 
swoich obowiązków zalicza troskę o 
duszpasterstwo Polonii na całym 
świecie, odwiedza największe sku­
piska Polaków i poznaje polskie 
parafie w Kanadzie. Jednym z głów­
nych motywów jedenastodniowej 
wizyty kardynała Glempa w tym 
kraju jest chęć podziękowania Koś­
ciołowi kanadyjskiemu i kanadyj­
skiej Polonii, za pomoc świadczoną 
Polakom w kraju w ciężkich chwi­
lach obecnego kryzysu.

W środę 8-go października, na 
drugi dzień po przylocie, Prymas 
przemawiał w Ottawie na sesji ple­
narnej konferencji biskupów ka­
nadyjskich. “Najważniejsza sprze­
czność, na którą bacznie zwraca

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Salwador 
Potrzebuje 

Pomocy USA
San Salvador (CT) — Najsilniej­

szy od minionego piątku wstrząs 
nawiedził w poniedziałek rano stoli­
cę Salwadoru. W sumie od piątko­
wej tragedii zanotowano 800 ws­
trząsów o różnej mocy.

Amerykańscy przedstawiciele w 
Salwadorze apelują do Washingto- 
nu o dostarczenie większej pomocy.

Ekipy ratunkowe wydobywają 
spod gruzów rannych i ciała ofiar. 
Na cmentarzach otaczających mi- 
sto odbywają się masowe pogrzeby. 
Czerwony Krzyż oszacował liczbę 
ofiar śmiertelnych na 600, rannych 
na 10 tys. Prawie 40 tys. osób zostało 
pozbawionych dachu nad głową. 
Prezydent Jose Napoleon Duarte 
podał, że liczba ofiar trzęsienia 
wynosi 900, z czym nie zgadzają się 
przedstawiciele Czerwonego Krzy­
ża.

Ambasada amerykańska potwier­
dziła, że dwaj Amerykanie posiada­
jący obywatelstwo salwadorskie 
zginęli podczas piątkowego trzęsie­
nia. Zostali oni zidentyfikowani ja­
ko Jake Gillespie i Yolanda Suzan­
ne Stets.

Ambasador USA Edwin Corr po­
wiedział, iż Washington powinien 
udzielić Salwadorowi dodatkowej 
pomocy finansowej, dodał że jej 
wysokość będzie musiała zostać 
ustalona przez Kongres.

Stany Zjednoczone udzielają Sal­
wadorowi pomocy ekonomicznej o 
wartości $350 min i wojskowej w 
wysokości $125 min. Część tej po­
mocy może zostać ograniczona ze 
względu na przewidywane w przy­
szłym roku cięcia budżetowe.

Ambasador uważa, iż skutki trzę­
sienia ziemi pogłębiają jeszcze kry­
zys gospodarczy kraju nie przewi­
duje jednak, że spowoduje to wzrost 
poparcia dla rebeliantów, z którymi 
od sześciu lat i przy amerykańskiej 
pomocy walczy rząd w San Salva­
dor.

Ekipy ratunkowe z USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Szwajcarii, Gwa­
temali, Meksyku i innych krajów 
wydobywają spod gruzów ofiary 
trzęsienia. Amerykańska ekipa 
pracuje wśród gruzów 4 spośród 23 
najbardziej zniszczonych budyn­
ków. Udało się wydobyć spod gru­
zów 30 osób.

! * W ** W 
?

PEKIN — W ubiegłym tygodniu przebywał w Chinach sekre­
tarz obrony Caspar Weinberger. Zdjęcie z uroczystości powi­
talnych na lotnisku. Obok Weinbergera minister obrony Chin 
Zhang Aiping. (Reuter)

Czy Irak Wytrzyma 
Napór Iranu?

Kair, Egipt (NYT) — Irańska 
agencja informacyjna podała w pią­
tek, że komandosi irańscy wraz z 
rebeliantami kurdyjskimi dokonali 
ataku na główne irackie instalacje 
naftowe. Oświadczenie mówi o znisz­
czeniu rafinerii w Kirkuk — wraz z 
rurociągami, zbiornikami, instala­
cjami elektrowni cieplnej, trzech wy­
rzutni rakiet ziemia-powietrze i in­
nych instalacji.

W sobotę strona iracka zaprzeczyła 
irańskim doniesieniom twierdząc, że 
nie było żadnego ataku na instalacje 
w Kirkuk, a minister informacji Ira­
ku stwierdził, “nasze instalacje są 
nietknięte i chronione przez ludzi, 
kórych oczy nigdy nie zasypiają”.

Jeżeli informacja podana przez 
Iran okaże się prawdziwa — co trud­
no jest potwierdzić przez niezależne 
źródła — to może stać się ona nie­
zwykle ważna dla losów wojny iracko- 
irańskiej. Po głównej ofensywie z 
lutego kiedy to ochotnicy islamscy 
przepłynęli przez wody Shatt al Arab 
i zajęli skrawek irackiego terytorium. 
Irak przeszedł do defensywy. Iran 
zgromadził duże siły na granicy i 
grozi ostateczną ofensywą.

Ze względu na sześcioletnie doś­
wiadczenia kiedy obydwie walczące 
strony podawały fantastyczne opisy 
swoich przewag trzeba patrzeć na 
ich informacje z pewnym sceptycyz­
mem. Prawdą jest również, że strona 
irańska podawała bardziej miaro­
dajne dane.

Jeżeli prawdziwe są informacje o 
zniszczeniu instalacji naftowych Kir­
kuk to o połowę zmniejszy się eksport 
irackiej ropy — głównego bogactwa 
kraju. Ona pozwala na zakupy broni 
(często na kredyt — jak w przypadku 
Francji, która wierzy, że bogaty w 
ropę kraj zapłaci w końcu kiedyś 
za dostarczone uzbrojenie).

Iran nie zdobył sobie sympatii w 
świecie, podczas kiedy Irak ma pełne 
moralne poparcie USA i państw świa­
ta zachodniego. W ostatnich miesią­
cach dawało się zauważyć obawę 
zachodnich obserwatorów o losy Ira­
ku. Panowało bowiem przekonanie, 
że Iran przejął inicjatywę.

Obawy biorą się również z braku 
informacji. Zachodni dziennikarze a 
nawet attaches nie mają prawa zbli­
żać się do linii frontu, a nawet do 
oddziałów rezerwy.

Podczas gdy w gabinetach cywil­
nych obserwatorów wojny panuje 
sceptycyzm co do możliwości Iraku 
o tyle w kołach wojskowych więcej 
jest optymizmu. Podkreśla się tam 
wysokie wyszkolenie żołnierzy, dobre 
uzbrojenie i zaopatrzenie oraz dobre 
przygotowanie korpusu oficerskiego. 
Na każdy atak irański wojsko irackie 
reaguje właściwie, z dużą skutecz­
nością, i przy użyciu właściwego 
sprzętu.

Możliwe jest, że armia iracka otrzy­
ma w przyszłości więcej możliwości 
niezależnego działania. W lipcu pre­
zydent Hussein wezwał czołowych 
działaczy partii Baas na specjalne 
spotkanie. Dyplomaci twierdzą, że 
ppstanowiono tam coś niezwykle istot­
nego nie są jednak jednego zdania na 
wujiat co dokaadme ustalono.

Jeden z dyplomatów twierdzi, że 
Saddam Hussein zgodził się wtedy 
dać więcej swobody siłom zbrojnym, 
szczególnie w czasie kryzysu. Inny 
ekspert twierdzi, że to lotnictwo uzys­
kało więcej swobody w podejmowa­
niu ryzyka wojny powietrznej — tej w 
której Irak osiąga wciąż przewagę 
nad Iranem.

Na Wolność Wyszli 
Kolejni Więźniowie 

Polityczni
Warszawa (UPI) — Władze PRL 

wypuściły na wolność księdza Syl­
westra Zycha i Stanisława Matej­
czyka — studenta Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego — którzy zo­
stali skazani w 1982 roku na kary 
sześciu lat więzienia Byli oni oskar­
żeni w sprawie Roberta Chechłacza 
i Tomasza Lupanowa o pomoc w 
zabójstwie milicjanta. Chechłacz i 
Lupanow byli członkami powstałej 
po wprowadzeniu stanu wojennego 
organizacji, której celem była wal­
ka o przywrócenie stanu sprzed 
grudnia 1981.

Ksiądz Sylwester Zych nie brał 
udziału w ataku na milicjanta, a o 
jego zabójstwie dowiedział się w 
czasie spowiedzi.

Władze Kościoła polskiego prote­
stowały przeciwko uwięzieniu księ­
dza i żądały jego natychmiastowe­
go zwolnienia.

Stanisław Matejczyk również nie 
był bezpośrednio zamieszany w za­
bójstwo, skazano go za duchowe 
przywództwo grupie do której na­
leżeli Chechłacz i Lupanow.

Przebywał on w więzieniu w Bra­
niewie — jednym z najcięższych w 
PRL.

Bojkot Szkół 
w Soweto

Johannesburg (CT) — Wczoraj 
tysiące uczniów opuściły 40 szkół 
średnich w Soweto, rozpoczynając 
skoordynowany bojkot. Nie zano­
towano żadnych incydentów.

W ubiegłym miesiącu Departa­
ment Oświaty zamknął 33 szkoły w 
Soweto, twiedząc, iż nie odbywa się 
w nich nauczanie. Rzecznik depar­
tamentu dał do zrozumienia, że 
jeżeli uczniowie nie powrócą do klas 
zamknięte zostaną dalsze czarne 
szkoły.

Tokio (CT) — Trzęsienie ziemi o 
sile 5.7 stopnia w skali Richtera na­
wiedziło środkowo-wschodnią część 
Japonii. Epicentrum znajdowało 
się na głębokości 30 mil poniżej 
poziomu Pacyfiku w odległości 130 

/ mil na północ od Tokio. Nie zanoto­
wano ofiar w ludziach ani poważ­
nych zniszczeń.

S. Orłowski 
Prezesem 

K.P.K.
Toronto, Kanada (inf. wł.) — 

Zjazdy Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej zwoływane są tradycyjnie co 
dwa lata w czasie Święta Dziękczy­
nienia, które tu w Kanadzie obcho­
dzone jest w październiku. Ma to 
pewną wymowę symboliczną — 
wyraz wdzięczności temu krajowi 
za szanse życia w wolności i do­
brobycie. Istnieje też aspekt prak­
tyczny: dłuższy z okazji święta 
weekend umożliwia przyjazd dele­
gatów z najdalszych stron i spokoj­
ne dyskusje przez cztery dni.

W dwudziestosześciomilionowej 
Kanadzie mieszka około 300 tys. lu­
dzi z polskim rodowodem. Mniej 
więcej połowa deklaruje, że polski 
jest jej pierwszym językiem.

Podcza*ijazdu dokonano wyboru 
nowego prezesa Zarządu Główne­
go. Dotychczasowy prezes Jan Ka­
szuba nie kandydował, pełnił bo­
wiem tę funkcję przez maksymalny 
okres na jaki pozwala statut, a mia­
nowicie przez trzy kadencje.

Nowym prezesem, którego kan­
dydaturę przyjęto przez aklamację 
jest inż. Stanisław Orłowski. Do 
Kanady przyjechał w 1952 r. po stu­
diach w Anglii. Mówi, że choć nie 
urodził się we wschodniej Polsce, to 
jednak uważa się za Wołyniaka, bo 
tam we Włodzimierzu Wołyńskim 
ukończył w 1939 r. gimnazjum i tam 
zaraz od początku 1940 r. został 
aresztowany przez Sowietów. Prze­
szedł przez łagry — po zwolnieniu 
dostał się do wojska i wraz z II Kor­
pusem przeszedł całą kampanię 
włoską. Po wojnie studiował eko­
nomię, a następnie architekturę.

W Kanadzie, od 20 lat pracuje w 
Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, pełni tam rolę głównego 
architekta. Pracował w latach 
60-tych w zespole budującym kil- 
kadziedziąt kolegiów, obliczonych 
na kilkaset tysięcy studentów. Inż 
Orłowski wykładał też na wielu 
uczelniach, tak tutaj w Kanadzie, 
jak też w Europie.

Od 10 roku życia należy do Har­
cerstwa. To właśnie z uwagi na 
aktywność harcerską aresztowali 
go kiedyś Sowieci. Dziś jest druh 
Orłowski, wiceprzewodniczącym 
ZHP na świecie.

Mówiąc o najważniejszych ce­
lach Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej prezes Orłowski wymienił trzy 
zasadnicze pola działania: służbę 
Kanadzie, służbę narodowi w kraju 
i służbę samej Polonii.

Można zwrócić uwagę, że np. Po­
lonia metropolii Toronto, a z pew­
nością jest takich w skali krajowej 
więcej, ma spośród wszystkich grup 
etnicznych najwięcej ludzi z kon­
kretnym zawodem, ma najmniej 
bezrobotnych i najmniej ludzi ka­
ranych.

Służba narodowi polskiemu nie 
wymaga komentarza. “Musimy 
stać na straży tego, co dzieje się w 
Polsce” — powiedział Prezes i do­
dał: “musimy też dbać o dobre imię 
polskie za granicą.” Powiedział 
też: “trzeba wychowywać dzieci 
tak, by nie tylko my, ale i one, gdy 
zajdzie potrzeba, potrafiły odważ­
nie czy to po polsku czy po angielsku 
stanąć w obronie polskich racji.”

Ma Nadzieję 
Prezydent 
Ronald Reagan 
“Jesteśmy Bliżej Niż 
Kiedykolwiek Układu 
o Kontroli Zbrojeń”

Washington. (CT) —W transmito­
wanym przez wiele sieci telewizyj­
nych przemówieniu jakie Prezydent 
Reagan wygłosił wczoraj do narodu 
z gabinetu (Oval Office) w Białym 
Domu powiedział on, że USA i Zwią­
zek Sowiecki są “bliżej niż kiedykol­
wiek wcześniej” historycznego poro­
zumienia w sprawie ograniczenia ar­
senałów broni nuklearnej.

Powiedział on, że na drugim spot­
kaniu z przywódcą sowieckim nie 
doszło do podpisania żadnego poro­
zumienia ze względu na różnice zdań 
w sprawie programu SDI. Warunki 
jakie postawili Sowieci były nie do 
zaakceptowania.

“Powiedziałem im, że obiecałem 
Amerykanom, że nie oddam progra­
mu SDI. Nie mogę powiedzieć naszym 
ludziom, że ich rząd nie zabezpieczy 
ich przed zniszczeniem nuklearnym” 
— stwierdził Prezydent.

“Jestem optymistą co do tego, że 
znajdzie się drogą wyjścia (...). 
Otwarte zostały drzwi i możliwość 
wyeliminowania nuklearnej groźby 
jest teraz w zasięgu naszych możli­
wości” — powiedział prezydent Rea­
gan.

Obserwatorzy polityczni uważają, 
że Reagan przystąpił do ofensywy 
na rzecz programu SDI w obawie, że 
może utracić dla niego poparcie wśród 
zawiedzionych wynikiem islandzkiego 
spotkania kongresmanów

“Ogromne są implikacje tych roz­
mów i dopiero zaczynamy je rozu­
mieć — mówił Prezydent. — Przed­
stawiliśmy tam najdalej idącą propo­
zycję redukcji kontroli zbrojeń!’

Sowiecka agencja informacyjna 
TASS rozpowszechniała szeroko wy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

ZSSR~Wycofa 
6 Pułków 

z Afganistanu
Moskwa (CST) — Sześć pułków 

sowieckich zostanie wycofanych ju­
tro z Afganistanu. Zachód uważa to 
posunięcie za wyłącznie symbolicz­
ne, podczas gdy Moskwa utrzymu­
je, iż jest to krok na drodze do po­
łożenia kresu trwającej siecjem lat 
wojnie.

Korespondenci ze Wschodu i Za­
chodu opuścili wczoraj stolicę ZSSR 
i udali się do Kabulu. Zostali oni 
zaproszeni przez rząd Afganistanu.

W sobotę wieczorem sowiecka te­
lewizja pokazała film przedstawia­
jący żołnierzy szykujących się do 
opuszczenia Afganistanu.

Washington i specjaliści zachodni 
poddają w wątpliwość szczerość te­
go posunięcia. Pułki, które mają zo­
stać wycofane, w tym trzy lotnicze, 
nie mają specjalnego znaczenia w 
walce z nie posiadającymi samo­
lotów mudżaheddinami.

Niektórzy eksperci uważają, iż 
jest to sprytnie pomyślana przez 
Moskwę wymiana wojsk.

Wycofanie oddziałów zostało za­
powiedziane przez Michaiła Gorba­
czowa w dniu 28 lipca jako środek 
“przyśpieszający porozumienie po­
lityczne”. Data wycofania wojsk 
została podana na trzy dni przed 
spotkaniem w Rejkjawiku.

Zgodnie z niektórymi raportami 
sowieckie społeczeństwo jest zmę­
czone i zirytowane wojną, która 
pochłania tyle istnień.

Moskwa oświadczyła, iż do końca 
miesiąca wycofa z Afganistanu 
8,000 żołnierzy. Specjaliści zachodni 
szacują liczebność wojsk sowiec-' 
kich w tym kraju na 115-120 tys.
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przy-

uczucie wolności nic opuszczało Wło­
dzimierza Uljanowa. Nic nie mogło zabić lub cho- 

niego 
matki 
śladu.

Wesołość i radosne u
d7.imie.r7a TTlianni

ciażby zachmurzyć tego nastroju. Otrzymane przez 
wiadomości o śmierci siostry Olgi, rozpaczy i chorobie 
ślizgały się po nim, jak chwilowe cienie, znikające bez

Czuł się tak, jak wódz ua polu bitwy.
Wszystko zostało zbadane dokładnie, obmyślane, 

gotowane. Wróg, w swoim czasie otoczony z czterech stron, 
otrzyma miażdżący cios. Zwycięstwo wyczuwało się tak 
wyraźnie, że na myśl o bitwie, jakiś rozkoszny dreszcz prze­
szywał wodza.

Wyglądał niecierpliwie końca pobytu w Samarze.
Nareszcie nastał upragniony dzień. Uljanow natychmiast 

wyjechał do Petersburga; niedawno złożył podanie o do­
puszczenie go do egzaminu dyplomowego na uniwersytecie.

Z nikim nie podtrzymując stosunków w stolicy, złożył egza- 
mina i zapisał się do adwokatury.

Czytając papier o tern, uśmiechnął się zagadkowo. Przy­
pomniał sobie niebieskie oczy i złotowłosą główkę, pochyloną 
nad stołem. Przemknęła myśl:

— Helena mieszka w Petersburgu. Mógłbym pójść do niej 
i powiedzieć, że jeden drobny etap przeszedłem i że przejdę 
wszystkie, bo tak postanowiłem!

Skrzywił usta pogardliwie i szepnął:
— Poco?
Powrócił do Samary, gdzie zamieszkała Marja Aleksan­

dro wna, i rozpoczął karjerę adwokacką.
Pierwszą sprawą, oddaną mu, była obrona robotnika, 

oskarżonego o kradzież.
Uljanow odwiedził swego klienta w więzieniu. Mały, 

o złych, biegających oczach człowiek, ujrzawszy adwokata, 
zaczął przysięgać na wszystkie świętości, że nie dotknął ni­
czego i że kupiec oskarżył go o kradzież przez szczególną do ' 
niego nienawiść.

— Kiedyś na wiecu, panie adwokacie, powiedziałem, że 
on łupi nas ze skóry i pije krew. Zemścił się na mnie teraz... 
— twierdził robotnik.

Tego było dość dla młodego obrońcy.
Wystąpił na sądzie i dowodził, że kradzież w pewnych 

okolicznościach nie może być karaną, bo robotnik mógł byi 
potajemnie zabrać jakąś drogą część maszyny i spieniężyć 
ją, gdyby posiadał instynkty zbrodnicze, z punktu widzenia 
utartego prawa. Nie uczynił tego, dowodząc uznawanej przez 
ogół moralności; dopiero teraz, z powodu wrogich dla niego 
uczuć handlarza, został postawiony pod pręgierzem ciężkiego 
oskarżenia.

Stary, poważny prokurator, uśmiechając się pobłażliwie, 
wskazywał na nieodparte poszlaki i dowody, świadczące prze­
ciwko podsądnemu.

Uljanow odpierał to swemi argumentami. Prokurator zko- 
lei zbijał twierdzenia obrońcy. Sprawa, drobna i zwykła, 
zaciągnęła się do wieczora. Wreszcie oskarżyciel i obrońca 
wyczerpali swoje dowodzenia i umilkli.

Prezes sądu, zniecierpliwiony długą procedurą, surowym 
głosem rzeki, zwracając się do oskarżonego:

— Podsądny! Do was należy ostatnie słowo!
Znudzony, głodny i ziewający robotnik wstał leniwie 

i mruknął:
— Niewiadomo, poco było tyle gadaniny! Ukradłem, bo 

ukradłem, lecz cóż w tern nadzwyczajnego?... Nie ja — 
pierwszy, nie ja — ostatni...

Włodzimierz Uljanow przegrał sprawę. Spojrzawszy na 
klienta, prokuratora i sąd, parsknął beztroskim śmiechem-

Niebywała wesołość zapanowała na sali.
Ten anegdotyczny występ młodego adwokata zadecydował 

o jego karjerze. Kilka następnych spraw Uljanow znowu prze­
grał, więc zaniechał praktyki.

Rozumiał, że nie miał zdolności do obracania się w grani­
cach twardych paragrafów kodeksu karnego, nie umiał wy­
korzystać faktów w ściśle ograniczonej płaszczyźnie prawa. 
Chciał raczej prawo nagiąć do wypadków, nieraz odrzucając 
kompetencję jego w zakresie pewnych zjawisk o szerszem 
znaczeniu. Dowodził, że sprawiedliwość jest różna dla i 
poszczególnych warstw społeczeństwa. To, co dobre jest 1 
i sprawiedliwe dla łapownika-urzędnika z uniwersyteckiem 
wykształceniem, to nie może być zastosowane do ciemnego | 
wieśniaka, lub zawsze głodnego wyrobnika. Nieraz mimo- I 
woli stawał się oskarżycielem, obrońcą i sędzią w jednej ! 
osobie. Taka logika Uljanowa spotykała się z szyderstwem | 
lub pogardliwym uśmiechem wykwalifikowanych sędziów. I

W biegu pewnej sprawy prokurator zauważył zjadliwie:
— Obrońca, widocznie, zamierza stać się prawodawcą, , 

wprowadzającym całkiem nowe idee do kodeksu!
Tak! Mam ten zamiar! — natychmiast odpowiedział 

Uljanow z takim wyrazem twarzy i takim tonem, że nikt 
nie mógł zrozumieć, czy poważnie mówi ten nieudolny ad- 
wokacik, czy drwi.

Wyrzekając się karjery prawniczej, Włodzimierz zaczął 
studjować nową ustawę fabryczną i pogłębiał swoją wiedzę 
w zakresie socjologji. Pracował nad broszurą o rynkach, 
o ekonomicznych błędach ludowej partji i zaczął pisać dużą 
rozprawę, zatytułowaną „Przyjaciele Ludu“, zaznaczając w 
niej wyraźnie drogi i cel walki, którą musiała wszcząć socjal­
demokratyczna partja, dopiero pod wpływem teorji Marksa 
i Engelsa organizująca się na terenie Rosji.

Nie skończywszy z tern, wyjechał do Petersburga, szukając 
w stolicy ludzi jednakowo z nim myślących.

Nie znajdywał ich jednak. W kółkach marksistów prze- ‘ 
wodziła liberalna inteligencja, zapatrująca się na socjalizm i 
teoretycznie, widząca w nim historyczną fazę ekonomicznego I 
rozwoju, w której masy ludności odgrywały bierną rolę.

Ludzie nie wychodzili poza granicę panującej ideologji, , 
marzyli o zmianach istniejącego prawa i porządku państwo- I 
wego wobec nowej, nadchodzącej fazy dziejowej w rozwoju ! 
społeczeństwa.

Miotano się bezsilnie, nie widząc wyjścia z labiryntu sprzecz- | 
ności i usypiając żądzę czynu skromną pracą nad rozpo- I 
wszechnieniem wśród robotniczej masy broszurek liberalnego 
„komitetu oświecenia". <
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Teleskop

hamulcowych i sprzęgowych. 
Przemysł samochodowy jest zmu­
szany do rezygnacji z używania te­
go taniego i bardzo dobrego mecha­
nicznie minerału. Prawdopodobnie 
włókna azbestowe zostaną w samo­
chodach zastąpione spiekami meta­
li lub włóknami tworzywa poliara- 
midowego popularnie zwanego 
Kevlar. Jest to przykład, że sztu­
czny produkt przemysłu chemicz­
nego może być zdrowszy i bezpiecz­
niejszy niż surowiec naturąlny.

przemianom jądrowym radonu jest 
m.in. powodem raka płuc. Oszaco­
wano, że wspomniany inżynier, je­
go żona i dzieci, mieszkając w 
swym nowym domu otrzymywali 
taką dawkę rakotwórczego gazu, 
jak gdyby codzień wypalali ponad 
dwa tysiące papierosów.

Szybka akcja sprawdzania kon­
centracji radonu w domach na te­
renie całych Stanów Zjednoczonych 
pozwoliła na wskazanie wielu lu­
dziom nieznanego dotąd niebezpie­
czeństwa. Opracowano również 
wiele metod przeciwdziałania, po­
legających głównie na wentylacji 
piwnic i izolowaniu fundamentów w 
sposób nieprzepuszczający gazu.

Nie należy jednak wpadać w pa­
nikę, gdyż zdecydowana większość 
terenów nie jest zagrożona nad­
mierną emisją radonu (szczególnie 
bezpieczne są tereny równinne). 
Agencje Ochrony Środowiska dys­
ponują obecnie szybkimi metodami 
kontroli koncentracji radonu w po­
wietrzu.

Należy wspomnieć, że zwiększo­
ną koncentrację radonu stosowano 
w celach leczniczych przy choro­
bach związanych z nadmierną 
reakcją odpornościową organizmu 
(astma, reumatyzm). Mechaniz­
mu leczniczego można się domyś­
lać — promieniowanie radonu osła­
biało reacje odpornościowe, czyli 
łagodziło efekty wywoływane przez 
wspomniane choroby. Znana i eksp­
loatowana do dzisiaj jest sala sana­
toryjna w grocie radonowej w pol­
skich Sudetach. Lecz czy po złago­
dzeniu ataków astmy i reumatyz­
mu, pacjenci nie zapadają na raka 
— statystyki milczą. Ale to zwykle 
tak bywa z lekarstwami — na jedno 
pomagają, na inne szkodzą.

Inna, wysoko niebezpieczna choć 
naturalna substancja została zde­
maskowana przed kilkunastu laty. 
Mowa tu o azbeście, włóknistej 
formie minerałów złożonych z po­
pularnych w skorupie ziemskiej 
pierwiastków takich jak krzem, 
magnez, wapń, aluminium. Złoża 
azbestu są rozsiane po różnych 
kontynentach — największe esploa- 
towane są w Kanadzie.

Włókna azbestu charakteryzują 
się dużą odpornością na czynniki 
chemiczne i atmosferyczne, są og­
niotrwałe i praktycznie nieznisz­
czalne. Te cechy spowodowały sze­
rokie użycie azbestu w budownict­
wie, w izolacji termicznej i elektry­
cznej, w przemyśle motoryzacyj­
nym.

Niedawno zorientowano się, że 
włókien azbestowych nie może 
zneutralizować żaden organizm 
żywy. Mikroskopijne cząsteczki az­
bestu dostając się do roślin, zwierząt 
lub organizmu człowieka, pozostają 
tam przez długi okres. Drażniąc 
komórki nabłonkowe płuc, żołądka, 
jelit, powodują mutacje nowotwo­
rowe.

Rozpowszechnienie azbestu jest 
przerażająco duże. Wiele dachów 
krytych jest płytami azbestowo- 
cementowymi (tzw. eternit), azbe­
stu używano powszechnie w bu­
downictwie przemysłowym (ściany 
ognioodporne), z tkanin azbesto­
wych wyrabiano odzież ochronną. 
Na terenie USA wiele budynków 
publicznych, szkół, trzeba było 
zamknąć lub poddać gruntownym 
przebudowom w trosce o zdrowie 
ludzi.

Pobocze autostrad i ulice są wy­
pełnione pyłem azbestowym pocho­
dzącym ze ścieranych okładzin

Jak informowaliśmy wcześniej, korzystając z pobytu w Was­
hingtonie prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego Alojzy A. Mazewski spotkał się z 
kongr. Williamem Lipińskim i kongr. Barbarą Mikulską, aby 
przedyskutować z nimi sprawę Polaków, którzy przebywają w 
Stanach Zjednoczonych objęci tzw. “przywilejem EVD.”. Obo­
je ustawodawcy zajęli się akcją pisania listów do Prokuratora 
Generalnego Edwarda Meese’a przez Kongresmanów, z ape­
lem, aby jak najszybciej podpisał specjalne rozporządzenie 
przyznające tym ludziom prawo stałego pobytu. Mowa tu o 
tzw. “Dear Collegue letter”.

Teleskop to “przyrząd optyczny 
zwiększający kąt widzenia i ilość 
energii promienistej dopływającej 
od obserwowanego obiektu do oka 
lub innego odbiornika promienio­
wania” (według: Encyklopedia 
Popularna PWN. 1982).

Nieco więcej o teleskopie czytam 
w Wielkiej Encyklopedia Nauko- 
wenej Polskiego Wydawnictwa Na­
ukowego z 1968 roku, gdzie podano 
również, “iż pierwszą lunetę (ref- 
raktor) skonstruowali w 1600—1609 
optycy holenderscy, Z. Jansen i H. 
Lippershey; jednym z pierwszych 
był także Galileusz...” Wyjaśnijmy 
jeszcze, że refraktor to luneta do 
obserwacji wizualnych.

Galilę.usz był niewątpliwie twór­
cą jednego z pierwszych teleskopów. 
Jego instrument był w owych pio­
nierskich czasach najskuteczniej­
szy. Galileusz nie twierdził wcale, 
że jest jego wynalazcą. Dowiedział 
się o istnieniu i zasadach lunety w 
maju 1609 roku i już wkrótce, wyko­
rzystując najlepsze szkło weneckie, 
z pomocą najwybitniejszych rze­
mieślników italskich wyszlifował 
dziesiątki soczewek. Wybrał naj­
lepsze z nich i skonstruował tele­
skop, montując go na stałej pod­
stawie. Jego wynalazkiem była 
przesłona szczelinowa korygująca 
błędy soczewek.

Wiadomość o powstaniu lunety 
pochodziła z Holandii. Kim był jej 
wynalazca? Wspomniany wyżej Z. 
Jansen pretenduje właśnie do tytu­
łu wynalazcy tego instrumentu. 
Dezawuuje go jednąk rodzony syn, 
który twierdził, że ojciec wykonał 
wprawdzie w Holandii lunetę już w 
1604 roku, ale wykorzystał przy tym 
pierwowzór należący do pewnego 
Włocha i oznaczony datą 1590. Z. 
Jansen nie cieszył się w swoich ro-

Obecnie znając zabójczy wpływ 
promieniowania, kontroluje się je­
go natężenie w otoczeniu ludzi, sto­
pień skażenia promieniotwórczego, 
żywności, materiałów budowla­
nych, wody i powietrza. Należy 
podkreślić, że większość tych ska­
żeń promieniotwórczych jest po­
chodzenia naturalnego i nie ma nic 
wspólnego z działalnością człowie­
ka.

Zadziwiające i niebezpieczne 
zjawisko będące wynikiem oddzia­
ływania naturalnego środowiska, 
odkryto przed dwoma laty. Jeden z 
inżynierów zatrudnionych w elek­
trowni atomowej w Pennsylwanii, 
przechodząc przez czujniki kontro­
lujące ewentualne skażenie pro­
mieniotwórcze, ciągle uruchamiał 
alarm. Większy stopień promie­
niowania wykazywał przychodząc z 
domu niż po kilku godzinach sie­
dzenia w elektrowni. Źródło pro­
mieniowania znajdowało się w jego 
domu.

Po szczegółowych badaniach 
okazało się, że w jego domu zbiera 
się promiemiotwórczy gaz — radon 
w ilościach kilkaset razy przewyż­
szających normalne stężenie tego 
gazu w powietrzu.

Radon jest jednym z produktów 
naturalnego rozpadu promienio­
twórczego uranu i powstaje bez 
przerwy we wszystkich miejscach 
naszego globu. Przeciętnie w litrze 
powietrza jest ok. 50 tysięcy ato­
mów radonu, z których połowa roz­
pada się w ciągu 3-4 dni, ale z gleby, 
gdzie w jednej tonie jest ok. 1 gram 
uranu, przedostają się do powietrza 
wciąż nowe porcje. Zjawisko to tr­
wa nieprzerwanie od miliardów lat i 
będzie trwało praktycznie wiecznie.

W niektórych miejscach Ziemi, 
naturalne procesy geologiczne 
spowodowały nagromadzenie złóż 
uranu. Do takich miejsc należą 
pewne tereny w Pennsylwanii, 
Montanie, Dakocie, Kolorado. Na 
tych terenach emisja radonu jest 
kilkadziesiąt razy większa.

Radon gromadzi się w piwnicach 
domów, dostając się przez szczeliny 
w fundamentach, stamtąd przedo- 
staje się do pomieszczeń miesz­
kalnych i do płuc ludzi. Silne pro- 
mieuiow Jowarzyszace

dzinnych stronach dobrą opinią. 
Skazano go nawet za fałszerstwo.

O pierwszeństwo ubiegał się rów­
nież florentyńczyk, Rafael Gualte- 
rotti, który w kwietniu 1610 roku, w 
miesiąc po ukazaniu się książki, w 
której Galileusz opisał swoje tele­
skopowe obserwacje, pisał do nie­
go, że to on właśnie, a nie jakiś Ho­
lender, jest wynalazcą.

Profesor Albert van Helden, au­
tor wydanej w 1977 roku monografii 
o wynalezieniu teleskopu, po wni­
kliwych badaniach doszedł do 
wniosku, że “teleskopy istniały za­
nim ktokolwiek, włącznie z tymi, 
którzy je wykonali, uśmiadomił so­
bie ich istnienie”.

Zaczęło się to w ostatniej deka­
dzie XVI stulecia od łączenia popu­
larnych już wtedy soczewek w celu 
uzyskanie silniejszych niż w okula­
rach szkieł dla krótkowidzów. Ale 
dopiero gdy szkło stało się czyściej­
sze, kiedy wprowadzono szlifowa­
nie soczewek i skrócono ich ogni­
skową, któryś ze sprytniejszych 
rzemieślników-optyków zoriento­
wał się w nowych możliwościach. 
Po nim lunety zaczęli wyrabiać in­
ni, bowiem ich użyteczność stała się 
oczywista. Instrument kupowali 
bogacze, ciekawscy i wojskowi. 
Jednak niewątpliwie właśnie Gali­
leusz rozwinął zasłyszaną koncep­
cję, uzyskał w ciągu kilku miesięcy 
moc powiększania bliską trzydzie­
stokrotnej i wykorzystał ją do ob­
serwacji nieba, którego nową struk­
turę przedstawił Kopernik.

Wiadomo też na pewno, że nazwa 
“teleskop” przyjęta została pod­
czas demonstracji tego instrumen­
tu w związanej z Galileuszem rzym­
skiej Accademia dei Lincei wiosną 
1611 roku, a wywiedziono ją z grec­
kiego TELESKOPOS, co znaczy da­
lekie widzenie, dalekie oglądanie.

L.L.
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stwierdzono wyrąbanie i kradzież 
dwóch słupów telefonicznych (drew­
nianych).

Uczyniono to fachowo i przezornie 
nie zrywając drutów, czy telefoni­
cznej łączności. Okazało się, że słupy 
zabrał 21-letni mieszkaniec Flaczko­
wa, “bo mu były potrzebne”.

Radon i Azbest 
Rozpoznane Niebezpieczeństwo

W ostatnich latach zaczęto zwra­
cać szczególną uwagę na czystość 
środowiska, w którym żyjemy. Za­
nieczyszczenia będące zagrożeniem 
dla zdrowia utożsamiamy głównie z 
działalnością przemysłu. Panuje 
powszechna opinia, że natura w ta­
kiej formie jak człowiek zastał ją na 
Ziemi jest jego najkorzystniejszym 
otoczeniem i wiele powstających 
ugrupowań tzw. Zielonych zdecy­
dowanie przeciwstawia się wszel­
kim zmianom środowiska natural­
nego.

Głębsze zastanowienie się dop­
rowadza do wniosku, że natura nie 
jest wcale tak łaskawa dla człowie­
ka i historii ludzkości to historia 
przeobrażeń — zmian, które za­
pewniają ludziom bezpieczniejsze i 
wygodniejsze życie. Czy mogliby­
śmy korzystać tak powszechnie z 
wielu dóbr bez dzisiejszego prze­
mysłu i sieci komunikacyjnej. Czy 
zamienilibyśmy nasze domy na zat­
łoczone lepianki i szałasy?

Większość chorób, które nękają 
ludzi ma czysto “naturalne pocho­
dzenie. Na przykład, malaria, na 
którą chorują setki milionówludzi 
na Ziemi, to typowy przykład des­
trukcyjnego oddziaływania natural­
nego środowiska, przy którym cho­
roby wywołane działalnością całe­
go przemysłu są przysłowiową kro­
plą w morzu.

Proszę nie zrozumieć, że nama­
wiam do niszczenia natury, lecz w 
tym felietonie chciałbym tylko 
wskazać, że nie wszystko, co “natu­
ralne” jest dla ludzi korzystne i zd­
rowe.

Większość niekorzystnych oddzia­
ływań natury wykrywamy naszymi 
zmysłami. Smak, węch i przekazy z 
pokolenia na pokolenie przestrze­
gają przed naturalnymi truciznami 
i niebezpieczeństwami. Jest jednak 
pewna grupa szkodliwych czynni­
ków, na które nasze zmysły są nie­
czułe. Do nich zalicza się promie­
niowanie jonizujące, o którym na­
ukowcy nie wiedzieli nic do końca 
XIX wieku.
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Komunikat
Rycerzy Niepokalanej

Miesiąc październik jest bardzo 
bogaty w wyjątkowe rocznice: W 
październiku, 13-go 1917 roku ostatnie 
Objawienie Matki Bożej we Fatimie, 
“Pokutujcie! odmawiajcie różaniec!’

16 października 1917 r. młody kle­
ryk Maksymilian Maria Kolbe zało­
żył w Rzymie Milicję Niepokalanej 
(MI), czyli Rycerstwo Maryi.

16 października 1978 r. Kardynał 
Karol Wojtyła powołany na Stolicę 
Apostolską: Jan Paweł II — Zastęp­
ca Jezusa Chrystusa na ziemi — 
Opoka trudnego kończącego się stu­
lecia.

10 października 1982 r. Polski Pa­
pież ogłasza światu, że Ojciec Mak­
symilian M. Kolbe zaliczony jest w 
poczet świętych.

5-6 października 1979 r. Ojciec św 
Jan Paweł II z wizytą w Chicago, 
111.

W październiku — tego samego 
roku, Maria Kubel założyła w Chica­
go Grupę Rycerzy Niepokalanej.

17 października bieżącego roku 
przypada 15-ta rocznica założenia w 
Rzymie Wydawnictwa “Rycerze Nie­
pokalanej” dla Polaków poza grani­
cami Kraju.

19 października o godz. 12:00 w poł.
Z okazji tych wszystkich rocznic — 

Rycerze Niepokalanej w Chicago, w 
reżyserii i pod dyrekcją Marii Kubel 
wystawią — w nadchodzącym paź­
dzierniku całą serię religijnych, ar­
tystycznych programów pt. “Fatima! 
Kolbe! Wojtyła” w następującej ko­
lejności miejsc:
w sali parafialnej św. Jacka w Chi­
cago (program jubileuszowy — 50-le- 
cie Towarzystwa Matki Boskiej Czę­
stochowskiej).

26 października w radiowym studio 
“Godzina słoneczna” na cześć śp. 
Wielkiej Lidii — Pucińskiej.

Ponadto Rycerze Niepokalanej in­
formują, że w bieżącym paździer­
niku — w miesiącu “Dziedzictwa Pol­
skiego” będą siać propagandę pod 
zawołaniem: Rodaku! Rodaczko! W 
Rzymie wychodzi dla Ciebie! mie­
sięcznik “Rycerze Niepokalanej!’

Oto adres:
Ojcowie Franciszkanie
Via Giunone Lucina, 75
00050 Santa Severa
(Roma) Italia

Maria Kubel— 
Założycielka MI w Chicago, IL

Popołudnie Poświęcone Pamięci 
Edwina Cudeckiego

Muzeum Polskie w Ameryce or­
ganizuje w niedzielę, 26 październi­
ka, w godzinach od 2 do 6 po połud­
niu, imprezę poświęconą pamięci b. 
przewodniczącego rady doradczej i 
b. prezesa Muzeum Polskiego, śp. 
Edwina Cudeckiego.

Był on zasłużonym pedagogiem i 
działaczem oświatowym dbającym 
o zachowanie polskości, pełniącym 
przez 18 lat funkcję kierownika wy­
dział nauczania języków obcych w 
Chicagoskiej Radzie Szkolnej.

Na program popołudnia pn. “Mu-

Zabawa Jesienna 
Klubu Przybysławice

Klub Przybysławice urządza je­
sienną zabawę, w sobotę, 18 paź­
dziernika, w sali St. Nicholas, 2701 
N. Narragansett Ave. Początek o 
godz. 8 wieczorem. Orkiestra “We­
soła Czwórka.”

Zapraszamy członków z rodzi­
nami i sympatyków oraz całą Polo­
nię.

Cały dochód przeznaczony na 
wykończenie kościoła w Przybysła- 
wicach.

Ted Kaganek — prezes 
Jan Żurek — przewodniczący

Wymiana Świątecznych 
Przepisów Kucharskich 

w Bibl. Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin zaprasza 

zainteresowanych czytelników — 
panie i panów, do wzięcia udziału w 
naszej dorocznej wymianie kulinar­
nych przepisów świątecznych. Aby 
wziąć udział, należy przynieść do 
biblioteki, 5110 West Belmont Ave., 
wyraźnie napisany przepis do dnia 
21 października, oraz przygotować 
swój “specjał” na dzień degustacji.

W piątek, 7 listopada 1986 roku o 
godzinie 10:30 przed południem odbę­
dzie się degustacja przygotowanych 
przez uczestników potraw i przysma­
ków.

Wszystkie przepisy zostaną umiesz­
czone w estetycznej broszurce, którą 
otrzyma każdy uczestnik w dniu 
degustacji. Po bliższe informacje 
proszę dzwonić: 736-2577.

Helena Ziółkowska

Paderewski 
w Numizmatyce 

Polskiej
W niedzielę, 19 października br., 

o godzinie 1 po południu w Muzeum 
Polskim w Ameryce, 984 N. Milwau­
kee Ave., odbędzie się zebranie Pol­
sko-Amerykańskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego.

W czasie zebrania członek Towa­
rzystwa, dr. Edward Różański wygło­
si odczyt zatytułowany “Ignacy Pa­
derewski w numizmatyce polskiej!’ 
Odczyt ilustrowany będzie przeźro­
czami.

W tym roku przypada 125-rocznica 
urodzin wielkiego pianisty i polityka, 
walczącego na ziemi amerykańskiej 
o wolność ojczystego kraju. W czerw­
cu tego roku po wielu latach starań 
Polonii, serce Ignacego Paderewskie­
go spoczęło w świątyni Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Doylestown, Pa.

Jednym z inicjatorów tego projektu 
i współprzewodniczącym Komitetu 
był dr. Edward Różański.

Zebranie odbędzie się w sali na par­
terze, do której wejście jest bezpo­
średnio z przylegającego do gmachu 
Muzeum parkingu. Wstęp bezpłatny.

sical Potpurri” złożą się występy 
solistki Diane Klima oraz dziatwy 
szkolnej z chicagoskich szkół pu­
blicznych. Program trwać będzie 
od godz. 2 po poł. do 6 wieczorem. Po 
programie przewidziane przyjęcie. 
Donacja udziału $25.00 od osoby.

Przewodniczącą komitetu jest 
wdowa po śp. Edwinie Cudeckim, 
Virginia Cudecka. Celem imprezy, 
która w tym tylko roku — wyjątko­
wo — zastąpi organizowany coroz- 
nie Bal Letni — jest zebranie fundu­
szów na rzecz Muzeum Polskiego.

Muzeum Polskie w Ameryce mie­
ści się pod adresem 984 N. Milwau­
kee Avenue (Dom Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
Ameryce). W sprawach bliższych 
informacji można telefonować do 
sekretarki zarządu Muzeum Sabiny 
P. Logisz, (312) 278-3210.

Zebranie Pol.-Am. 
Rady Emerytów

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów odbędzie się w 
czwartek, 16 października w głównej 
sali Copernicus Center, pnr. 3160. N. 
Milwaukee Ave., blisko Belmont. 
Przypominamy członkom, którzy 
mają wziąć udział w Mszy św. z wy­
pominkami w kościele św. Jana 
Kantego 30 października br., iż rezer­
wacje na obiad w Oazie będą przyj­
mowane z zadatkiem. Prosimy o pun­
ktualne przybycie na godz. 1 po poł.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioch — sekr. prot.

100-lecie Parafii
MB Nieustającej Pomocy

W niedzielę 19 października parafia 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
obchodzić będzie uroczyście 100 rocz­
nicę swego założenia. W tym dniu o 
godz. 12 w południe J.E. bp. Alfred 
Abramowicz w licznej asyście księży 
odprawi solenną Mszę św. Ks. Bisku­
powi asystować będzie ks. Edward J. 
Smaza emerytowany proboszcz, któ­
ry w parafii tej służył 36 lat.

Parafia Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy służyła Polonii z dzielnicy 
Bridgeport przez sto lat. Parafia ta 
włożyła duży wkład w życie duchowe 
Archidiecezji, wielu pobożnych para­
fian wstąpiło w stan duchowny.

Dawni i obecni parafianie serdecz­
nie proszeni są o uczestniczenie w 
uroczystościach stulecia. Probosz­
czem jest obecnie ks. Donald J. Mul- 
soff.

Filmy z Dreszczykiem 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka dzielnicowa Portage 

Cragin, 5110 West Belmont Ave., 
zaprasza na filmy z dreszczykiem, 
które będą wyświetlane przez trzy 
kolejne środy, począwszy od 15 paź­
dziernika :

15-go października — Hound of the 
Baskervilles,

22 października — Fall of the house 
of Usher,

29 października — Murder on the 
Orient Express.

Filmy nie mają polskich napisów, 
są w języku angielskim. Początek 
wyświetlana filmów o 6:30 wieczo­
rem. Czas trwania: 90-130 minut.

Wstęp wolny dla wszystkich. Ser­
decznie zapraszamy zainteresowa­
nych. Helena Ziółkowska
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APEL
W drugą rocznicę zamordowania przez oficerów służby bezpieczeństwa 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z zniewolonej Polsce, św. pamięci Ks. Jerzego 
Popiełuszki, odbędzie się w niedzielę, dnia 19-go października, o godz. 6:30 
wieczorem, w kościele św. Jacka, przy 3636 W. Wolfram w Chicago uroczysta 
Msza św. za duszę Ks. Jerzego. Serdecznie zapraszamy na Mszę św. wszyst­
kich, którym są drogie ideały, za które poświęci swe młode życie Ks. Jerzy.

W szczególności prosimy kapłanów o liczny udział w celebrowaniu Mszy 
św., a organizacje weterańskie i polonijne o wystawienie pocztów sztanda­
rowych.

Apelujemy do każdej rodziny o złożenie w tym dniu przed pomnikiem 
Ks. Jerzego skromnego kwiatka i zapalenie świeczki.

Organizacja “Freedom for Poland” 
przy ścisłej współpracy Kongresu Polonii Amerykańskiej

Na Czasie . . .

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Okręgu 12 ZNP
Zgodnie z przepisami Konstytucji 

Związku Narodowego Polskiego, 
zwołują Sejmik Okręgu 12 ZNP, na 
niedzielę, 26 października 1986 r., na 
godziną 1:00 po południu, do sali Ci­
cero Society, 3100 S. Laramie Ave., 
Cicero, IL.

Wszystkie Gminy proszone są o 
wysłanie pełnej liczby delegatów 
lub delegatek — jednego lub jednej 
— na każde 500 członków lub więk­
szy ułamek pełnoletnich członków w 
Gminie.

Gminy liczące mniejszą liczbę 
członków maj ą uprawnienie do j ed- 
nego lub jednej delegatki.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Tow Wierność Grupa 2927 ZNP 
zawiadamia, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w środę, 15 paź­
dziernika o godz. 7 wiecz. w Archer 
Park, 4901 S. Kilbourn Ave.

Prosimy członków o przybycie, 
bo mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia.

Melania Winiecka—prezeska 
Maria Pawlikowska—sekr.

Delegaci są proszeni, aby przygo­
towali sprawozdanie o pracy wer­
bowania członków w poszczególnych 
Gminach oraz przemyślenie nowych 
sugestii dla dobra naszej organiza­
cji.

Mandaty muszą być podpisane 
przez Zarząd Gminy i należy je 
przesłać na ręce Komisarza Okręgu 
adres: 3914 W. 57th Street, Chicago, 
IL 60629, przynajmniej 10 dni przed 
datą Sejmiku, celem mianowania 
Komitetów Sejmikowych dla 
oszczędzenia czasu w Sejmiku.

Zapraszamy na Sejmik prezesa 
A. A. Mazewskiego wraz z całym 
zarządem i dyrektorami oraz Ko­
misarza i Komisarkę Okręgu 13 
ZNP. Mile będą widziani reprezen­
tanci Grup należących do Okręgu 12 
ZNP. Grupy mogą wysłać na Sej­
mik jednego lub dwóch przedstawi­
cieli.

Posłowie i posłanki 39 Sejmu ZNP 
są proszeni o gremialny udział.

Kazimierz H. Jasiński, komisarz 
Jean M. Binkowski, komisarka 

Ludwik J. Siorek, sekretarz

Odczyt sędziego Franka Sulewskie- 
go “Udział Polonii w polityce ame­
rykańskiej” wygłoszony w Instytucie 
im. Romana Dmowskiego w niedzie­
lę 28 września należy do wystąpień 
publicznych, które są potrzebne i co 
więcej, są one na czasie.

Był on potrzebny, bo utyskiwanie 
tylko na słabą reprezentatywność Po­
lonii w polityce amerykańskiej nie­
wiele pomoże. Bez zrozumienia me­
chanizmu wyborów nie można liczyć 
na spełnienie życzeń, żeby ta repre­
zentatywność była jak największa.

Był on na czasie dlatego, że już na 
początku listopada będą wybory. O 
sposobie zwiększenia wpływów na ich 
wynik dobrze by wyborca polonijny 
myślal przed tym, nim pójdzie do urny 
wyborczej.

Wyborca liczy się u kandydata wte­
dy tylko, kiedy on nie jest bezimien­
nym, wtedy kiedy kandydat zna go 
z nazwiska jako wspierającego go 
bądź donacją na jego kampanię, bądź 
też w inny widoczny sposób.

W tym wspieraniu kandydata przez 
przyszłego jego wyborcę nie przy­
należność partyjna lub podkreślanie 
etniczności jest najważniejsze, ale 
same kwalifikacje kandydata. O tym 
trzeba wiedzieć. Samo powoływanie 
się na tożsamość etniczną bez wiedzy 
o kwalifikacjach kandydata może 
okazać się zwodniczą.

Polonia w polityce amerykańskiej 
odgrywa rolę nie tylko liczbą swych 
reprezentantów, ale również forma­
tem jej przywódców. Mając przywód­
ców o łatwym dostępie do najwyż­
szych czynników władzy w kraju 
mogą bardzo dużo zdziałać dla dobra 
polonijnego i polskiego.

Narzekanie na przywódców Polonii,

Doroczny Bazar 
Sióstr Nazaretanek

Siostry Najśw. Rodziny z Nazaretu 
organizują w najbliższą niedzielę, 19 
października dwunasty doroczny 
bazar. Impreza odbędzie się na grun­
tach Prowincji, pnr. 353 North River 
Road, w Des Plaines, od godziny 11 
rano do 5 po południu.

Siostry zaprezentują własnego 
wypieku ciasto, a także w programie 
przewidziane są gry, loterie, bingo 
itp.

Całkowity dochód przeznaczony na 
utrzymanie Sióstr-emerytek. Nazare­
tanki gorąco apelują o poparcie tej 
dobroczynnej imprezy.

Po bliższe informacje można telefo­
nować do siostry Leonore 333-4049.

Rejestracja Na Kursy 
Języka Angielskiego

W ramach programów prowadzo­
nych przez Kolegia Miejskie odbywa­
ją się kursy języka angielskiego dla 
tych, którzy nie znają jeszce tego 
języka oraz zajęcia przygotowujące 
do pomyślnego zdania egzaminu z 
zakresu szkoły średniej. Kursy te 
prowadzone są w szkole średniej 
Shurz H.S. wieczorami. Zapisy na 
najbliższy semestr odbywać się będą 
w dniach: 20,21,22 i 23 października 
w budynku szkolnym przy 3601 N. 
Milwaukee Ave. w godzinach od 6:30 
do 9 wieczorem. Zajęcia rozpoczną 
się 27 paździer. W sprawie bliższych 
informacji na temat programu zajęć 
jakie prowadzone są w ramach kur­
sów szkoły wieczorowej można telefo­
nować (po godz. 6 wiecz.) na nr. 794- 
8120 (po angielsku). Zajęcia z języka 
angielskiego i przedmiotów objętych 
programem szkoły średniej są bez­
płatne.

że postępują inaczej niż poszczegól­
nym osobom wydaje się za właściwe 
nie ma uzasadnienia, bo każdy z tych 
przywódców postępuje według wła­
snych najgłębszych przekonań, a nie 
z innych powodów.

Wymieniając nazwiska przywód­
ców Polonii i jej reprezentantów ży­
cia politycznego prelegent przedsta­
wił tylko szkicowo problematykę 
udziału Polonii w polityce amerykań­
skiej. Przy takim wystąpieniu, jakim 
jest odczyt inaczej być nie mogło.

Właściwością dobrego odczytu jest 
to, żeby słuchaczowi dać materiał do 
przemyśleń i urobienia własnego po­
glądu na nich opartego.

W odpowiedziach na pytania słu­
chaczy w czasie dyskusji, której prze­
wodniczył dyrektor ZNP Kazimierz 
Musielak, sędzia Sulewski dał przy­
kład powściągliwości w wyrażaniu 
swych opinii i co więcej w sprawach 
o podłożu subiektywnym umiejętność 
odwoływania się do tego co myślą 
słuchacze odczytu. Bronisław Sygut

Polski Klub Artystyczny 
Zaprasza

Październikowy program Polskiego 
Klubu Artystycznego odbędzie się w 
niedzielę, 19 października o godz. 3- 
ciej po południu w Centrum Koperni­
kowskim pod adresem 5216 Lawrence. 
Kasjer klubu, nasz “Marco Polski” 
Grzegorz Wójcicki, opowie gościom o 
swoich wrażeniach z drogi na kurs 
letni w Polsce. Okrążył kulę ziemską. 
Zapraszamy na to spotkanie.

Zebranie Klubu Syrena
Klub Syrena z Brighton Park bę­

dzie miał swe pierwsze powakacyjne 
zebranie we wtorek 21 października o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Polonia 
Banquets przy 4604 S. Archer Ave.

Członkowie proszeni są o obecność, 
mamy bardzo wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Wieczór AK-owski
Koło AK Oddział w Chicago, serde­

cznie zaprasza całą Polonię chica­
gowską na wieczór Ak-owski, który 
odbędzie się w dniu 24 października 
br., w domu Placówki nr. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

W uroczystym programie dekora­
cja Krzyżem AK b. żołnierzy AK, 
oraz lotnika amerykańskiego, który 
brał udział w niesieniu pomocy wal­
czącej Warszawie w 1944 roku, prze­
kazanie godła AK do Galerii Odznak 
Wojskowych, Placówki nr. 90 SWAP.

Początek wieczoru AK o godz. 6:00 
wiecz. o godz. 7:00 rozpoczęcie pro­
gramu, 7:30 — gorący smaczny obiad 
przy muzyce wyborowej orkiestry i 
tańce do późnej nocy.

Bar obficie zaopatrzony. Po rezer­
wacje prosimy dzwonić — dzień:725- 
1569, wieczorem (po 6-tej) 685-1315. 
Donacja $15.00. Serdecznie zaprasza 
zarząd Odziału Koła AK w Chicago.

Witold S. Jastrzębski — prezydent

Posiedzenie Delegatów

Informujemy o miesięcznym posie­
dzeniu delegatów i zarządu Związku 
Klubów Polskich, które odbędzie się 
dnia 17-go października o godz. 7:30 
wieczorem w siedzibie Związku przy 
5835 W. Diversey Ave.

Po zebraniu około godz. 9:00 odbę­
dzie się prelekcja znanego bioenergo­
terapeuty Włodzimierza Grzeszczaka 
poświęcona leczeniu bioenergoterapii.

Adam Ocytko — prezes

i Od Czwartku 16 Października

Numer domu, ulica

Stan.

PAŹDZIERNIK, 1986
Imię, Nazwisko__ _ _

oparty na słynnej powieści G. Zapol­
skiej "Moralność Pani Dutskiej" 
Tragi-komedia o charakterze saty­
rycznym arystokracji Krakowa. Film 
kolorowy z podtytułami ang.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP urządza raz w ro­
ku zabawę towarzyską. W tym roku 
zabawa ta odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 października, w sali Domu 
Młodzieżowym Okręgu 13 ZNP, 6038 
N. Cicero Ave., początek o godz. 
2:00 po poł.

Gmina 75 ZNP nie pobiera żad­
nych opłat od swych grup i wszelkie 
wydatki administracyjne, zakup bi­
letów, popieranie spraw humani­
tarnych, pokrywa z dochodu z tej 
zabawy. Dlatego wszyscy członko­
wie Grup z naszej Gminy oraz sym­
patycy są proszeni o przybycie.

Komitet zabaw z przewodniczącą 
Zofią Ligęza, wiceprezeską Gminy i 
wiceprzewodniczącą Anną Halvor­
sen dokładają wraz z całym komite­
tem starań, aby wszystkich ugoś­
cić. Komitet prosi delegatów Gminy 
i przyjaciół o przyniesienie fantów 
na tę zabawę.

Po zabawie — kawa i ciasto do­
mowego wypieku.

Stanisław Ścibło — prezes 
W. Kuman — sekr. i koresp.

Uczczenie Pamięci 
Zmarłych Lotników
Stowarzyszenie Lotników Polskich 

w Chicago, chcąc uczcić pamięć pole­
głych i zmarłych kolegów w czasie 2 
wojny i po, zaprasza na Mszę św., 
jaka zostanie odprawiona w tej inten­
cji w niedzielę 26 października w ka­
plicy Ojców Jezuitów na 4105 N. Avers 
Chicago, o godz. 11:00 przed połud­
niem.

Wszyscy koledzy Lotnicy, ich przy­
jaciele i sympatycy, serdecznie są 
proszeni o wzięcie udziału w tym 
nabożeństwie. Zarząd SLP

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Politycznej odbędzie 
się w środę 22 października w sali 
Janina’s Lounge and Banquett Hall, 
3459 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, szcze­
gólnie sprawy związane z nadchodzą­
cymi wyborami.

Joseph A. Jurek — prezes
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Posiedzenie 
Slow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Miesięczne posiedzenie Stowarzy­

szenia Dobroczynności przy ZNP 
odbędzie się we wtorek, 14 paź­
dziernika w Domu Młodzieży Okr. 
13 ZNP przy 6038 N. Cicero Ave. Po­
czątek punktualnie o godz. 7:30 wie­
czorem. Prośimy wszystkie Panie o 
przybycie, ponieważ mamy bardzo 
wiele ważnych sprawy do załatwie­
nia.

Helena Szymanowicz—prezeska

fFl DWA ZNAKOMITE 
POLSKIE FILMY

■ w PATIO THEATRE
i 6008 W. IRVING PARK ROAD

PREMIERA: 
CZWARTEK 16 Października i PIĄ­

TEK 17 Października pokaz o go­
dzinie 6:30 wiecz. kasa otwarta oj! 
jodzinie 6:00 wieczorem.
Wstęp na 2 filmy tylko 5 dolarów. 
Dokładne godziny rozpoczęcia se- 
sansów TELEFONICZNIE: 

283-1582 283-1583

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

przez 4 dni!
Świetna komedia 

t powojenna 

iSAMI SWOI 
l Zło zaczęło się kiedy niesforna krasu- I la KARGULA naruszyła sąsiędzką 
Ąziemię PAWLAKA. . . .

Bohaterów dzieli wprawdzie mie­
dza, ale łączy wspólna praca i 
przeżycia. . .

Wspaniały polski film kostiumowy

DULSCY

iŁiŁŁtiiurri

Miasto_________________ Stan___________ Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

i
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38.00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 ( 6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

USA Muszą Wykorzystać 
Swoją Szansę w Polsce

Rejkjawik — Bilans Wstępny
Jak długo nie znamy większej liczby szczegó­

łów na temat spotkania prezydenta Reagana z 
przywódcą sowieckim Gorbaczowem, trudno 
wydawać kategoryczne opinie na temat jego 
następstw.

Jednakże już pierwsze wiadomości, a także 
pierwsze reacje, pozwalają sformułować kilka 
ogólnych spostrzeżeń. Zacznijmy od passywów.

Rozmowy nie przyniosły żadnych konkret­
nych rezultatów, wygląda zatem na to, że rację 
mieli konserwatywni krytycy prezydenta, któ­
rzy twierdzili, że pośpiesznie zwołany i niezbyt 
starannie przygotowany szczyt, może przy­
nieść wzrost napięcia, zamiast poprawy w sto­
sunkach Washington-Moskwa. Wedle pierw­
szych oświadczeń, szanse na duży szczyt, przy 
którym upierał się prezydent Reagan, czyli na 
wizytę Gorbaczowa w Ameryce są obecnie 
prawie żadne.

Po wtóre rozmowy w Rejkjawiku, wbrew za­
powiedziom, ograniczyły się do problemów, 
które najbardziej interesowały Rosjan, czyli do 
kontroli zbrojeń. Sprawy regionalne, a także 
problemy łamania praw ludzkich znikły w ogó­
le z porządku dziennego. Dlaczego kontrola 
zbrojeń jest dla Rosjan tak ważna wyjaśnił nie­
dawno przekonywująco Richard Pipes. “Ros­
janie pragną postępu w tej dziedzinie ponieważ 
dajeon publiczności zagranicznej złudzenie, że 
ryzyko wojny zmalało, blokuje amerykańskie 
programy obronne, ale co najważniejsze przes­
łania prawdziwe przyczyny napięcia między­
narodowego, czyli sowiecką agresywność na 
arenie międzynarodowej i bezprawie w stosun­
kach wewnętrznych. A zatem kontrola zbrojeń 
pozwala zachować system sowiecki w stanie 
nietkniętym, kontynuować politykę ekspansji, 
okazując równocześnie na zewnątrz dobrą wo­
lę.”

Gorbaczow w Rejkjawiku zastosował się do­
kładnie do tej recepty. Mówił z ubolewaniem, po 
skończeniu spotkania o “historycznej szansie”, 
która została “zaprzepaszczona” i dodał wspa­
niałomyślnie: “Dajmy Ameryce zastanowić się. 
My nie wycofujemy naszych propozycji.”

Trzeci negatywny czynnik, to wpływ jaki da­
remnie rozmowy w Rejkjawiku mogą wywrzeć 
na sporą część opinii publicznej Zachodu. 
Znajdzie się zapewne wielu takich, którzy uwie­
rzą w to czego chcą Rosjanie: mianowicie, że 
irracjonalny upór Reagana w sprawie SDI wi­
nien jest niepowodzenia negocjacji.

Komentarze w tym duchu były już formuło­
wane, bezpośrednio po zakończeniu spotkania. 
Wskazywano na bezużyteczność reaganow-

skiej koncepcji obrony strategicznej. Pod­
kreślano, że jest to przedsięwzięcie drogie i nie 
dające gwarancji bezpieczeństwa.

Można się spodziewać, że Moskwa będzie 
eksploatowała ten element w kampanii propa­
gandowej mającej na celu przekonanie świa­
towej opinii, że to Amerykanie odpowiedzialni 
są za fiasko rokowań. Istnieje obawa, że ten 
argument trafi do wielu ludzi, którzy ponad 
wszystko pragną by im ktoś powiedział, że 
świat jest bezpiecznym miejscem do życia.

Negatywny efekt spotkania w Rejkjawiku 
jest może właśnie w sferze propagandowej naj­
bardziej niebezpieczny. Nie jest całkiem bez­
podstawny domysł, że na takim zakończeniu 
Rosjanom bardziej zależało niż na jakimkol­
wiek pozytywnym rozstrzygnięciu. Wydaje się 
uzasadnione przypuszczenie, iż team Gorba­
czowa czeka teraz, na zmasowny nacisk opinii 
publicznej w Stanach Zjednoczonych i na Za­
chodzie Europy, który wywrze teraz na stronę 
amerykańską taką presję, że w przyszłości bę­
dzie ona skłonniejsza do ustępstw. Jeśli nawet 
nie będzie to dotyczyć prezydenta Reagana, to 
może wpłynąć na jego następcę. Rosjanie mogą 
poczekać, a są jak wiadomo cierpliwi.

Jednakże jak wiadomo, każdy medal ma 
dwie strony. Powrót z wyprawy na północną 
wyspę z pustymi rękami może też przynieść 
pewne skutki pozytywne. Uświadomi, być 
może tym wszystkim, którzy wierzą w magię 
takich imprez jak spotkanie na szczycie, że 
pośpiech jest w tych sprawach złym doradcą, że 
do rozmów z Rosjanami trzeba się starannie 
przygotować i że żadna historyczna szansa z 
rąk tak łatwo się nie wymyka.

Po wtóre okazało się, że na szczęście, prezy­
dent nie jest skłonny dobijać targu za wszelką 
cenę, a przede wszystkim nie jest skłonny czy­
nić tego tylko w zamian za aplauz, tych którzy 
pragną szybkich, choć pozornych rozstrzyg­
nięć.

W sferze rzeczowej szczyt niczego nie zmienił. 
Wszystkie karty pozostają na stole Może na­
tomiast przynieść efekt trzeźwiący. Pokazał jak 
bardzo Rosjanom zależy na utrąceniu projektu 
obrony strategicznej. Gdyby był on aż tak bez­
wartościowy jak twierdzą jego krytycy, zacho­
wanie Rosjan należałoby uznać za bezsensow­
ne. Chyba jednak nie sposób odmówić im kom- 
petecji w sprawach zbrojeń.

Może więc ta mimowolna reklama, dla tak 
często podważanej idei Białego Domu, będzie 
najpoważniejszą korzyścią cztemastogodzin- 
nych rozmów w Islandii.

Prawdziwa Wolność
Przed tygodniem amerykański uczony “wy­

brał wolność”. Dr Arnold Lockshin z żoną i 
trojgiem dzieci znalazł się w Moskwie gdzie 
oświadczył, że poprosił władze sowieckie o azyl 
polityczny. Opuścił Stany Zjednoczone, ponie­
waż był ofiarą ataków i pogróżek niezidentyfi­
kowanych osobników, obawiał się więc o swe 
życie i bezpieczeństwo. Lockshin stwierdził 
równocześnie, że całe życie był socjalistą oraz 
jednym z organizatorów Partii Komunistycz­
nej w U.S.

Izickshin powiedział dziennikarzom zagra­
nicznym w Moskwie, że znalazł tu prawdziwą 
wolność i raj. Andrej Gromyko, z którym spot­
kał się w ubiegły piątek, obiecał mu pracę w 
laboratorium, mieszkanie i dogodne warunki 
egzystencji.

Starając się wyjaśnić powody wyjazdu z U.S. 
dr Lockshin powiedział jeszcze, że za swe po­
glądy został usunięty z pracy, gdy tymczasem 
przełożeni “uchodźcy” stwierdzili, iż bezpo­
średnim powodem zwolnienia go, było niewłaś­
ciwe wykonywanie powierzonych obowiązków.

Nasz “uchodźca” jak na ironię, wywodzi się z 
rodziny żydowskiej, która przed dwoma poko­
leniami wyemigrowała z ZSSR, szukając lep­
szych warunków życia w Stanach Zjednoczo­
nych. Ojciec dr Lockshina nie może wytłuma­
czyć powodów dla których syn jego mógł się 
zdecydować na taki krok oprócz może tego, że 
od kilku miesięcy stał się inny, widać było, ma 
jakieś poważne problemy.

Trudno pojąć dlaczego nasz “uchodźca” 
zmuszony był prosić o azyl polityczny, kiedy

żaden obywatel Stanów Zjednoczonych nie jest 
zobowiązany tłumczyć się z tego, gdzie chce 
mieszkać. Nikt w Ameryce nikogo siłą nie prze­
trzymuje, wprost przeciwnie każdy Ameryka­
nin może podróżować i mieszkać gdzie mu się 
tylko podoba.

O tym, że Stany Zjednoczone są naprawdę 
wolnym krajem świadczy najlepiej oświadcze­
nie wydane przez Departament Stanu stwier­
dzające, że tak długo, jak długo dr Lockshin i 
jego rodzina utrzymują obywatelstwo amery­
kańskie, będą mogli zawsze powrócić do kraju.

Czyż potrzebny jest lepszy dowód na praw­
dziwą wolność? Szkoda tylko, że wskutek de­
cyzji ojca i męża, na “sowiecki raj” skazane są 
jego żona i dzieci. Ciekawe jak długo wytrzyma­
ją w kraju, gdzie “wolno dyszy czełowiek” — 
tak jak np. państwo Sacharowowie od lat stara­
jący się wyemigrować.

To i Owo
W Cieszynie otwarto wystawę pod hasłem 

“Przemytniczym tropem”, na której władze 
celne pokazały niektóre przedmioty jakie w la­
tach 1983—1986 usiłowano nielegalnie wy­
wieźć z Polski. Między innymi tamtejszy urząd 
celny odebrał ok. 800 dzieł sztuki — w tym 
przedmioty niezmiernie wartościowe, zabyt­
kowa porcelana, obrazy XVIII-wieczne stare 
ikony.

W 90 procenteach przemytu tego usiłowali 
dokonać cudzoziemcy. Przedmioty zostały skon­
fiskowane i przejęte przez państwo za narusze­
nie obowiązujących przepisów celnych.

(CHICAGO TRIBUNE) - Jakikol­
wiek nie byłby wynik mini szczytu w 
Islandii, nie zamknie on możliwości 
dla przebiegłej amerykańskiej dyplo­
macji, które otworzyły ostatnie wy­
darzenia w największym i najbar­
dziej nieposłusznym państwie sateli­
tarnym Związku Sowieckiego w Eu­
ropie wschodniej.

Podjęta w zeszłym miesiącu przez 
gen. Wojciecha Jaruzelskiego decyz­
ja o uwolnieniu 225 przywódców była 
desperackim posunięciem polskiego 
reżimu komunistycznego, liczącego 
na to, że ta dramatyczna amnestia 
sprosta amerykańskim warunkom i 
spowoduje cofnięcie sankcji gospo­
darczych przeciwko Polsce.

Zniesienie dwóch istniejących san­
kcji — pozbawienie Polski klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania oraz 
wstrzymania kredytów nie spowodo­
wałyby znacznego złagodzenia pogłę­
biającego kryzysu gospodarczego. 
Polscy przywódcy zdają sobie jednak 
sprawę z tego, że bez zniesienia san­
kcji nie mają szans na uzyskanie 
amerykańskiego lub zachodnioeuro­
pejskiego poparcia dla ogromnych 
pożyczek, o które zwrócili się do Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar­
nego i Banku Światowego.

Katastrofa gospodarcza w obliczu 
której stanął warszawski reżim jest 
jasno rozumiana zarówno przez pols­
kich jak i amerykańskich ekonomis­
tów. Jedyna szansa ucieczki przed 
nią leży w ponad 2 mid kredytu, 
które komunistyczny rząd ma na­
dzieję uzyskać od międzynarodowych 
instytucji pożyczkowych.

Jaruzelskiemu musi się wydawać, 
że wszystko naraz mści się na nim. 
Poprzednie inwestowanie w wielkie, 
przestarzałe zakłady pozostawiło Pol­
skę bez środkow na import z Zachodu 
technologii koniecznych do produkcji 
dóbr eksportowych. Wynoszące 31 
mid długi zagraniczne wymagają 
płacenia procentów, na które nie stać 
rząd, z powodu malejącego eksportu 
węgla i faktu, że sprzyjająca przez 
ostatnie sześć lat zbiorom pogoda nie 
może trwać wiecznie.

Raport pracowników Kongresu, 
którzy ostatnio odwiedzili Polskę gło­
si — “Naród polski, wraz z Kościo­
łem katolickim i Solidarnością apelu­
ją o pomoc teraz, jeżeli nam zależy, 
ponieważ później zostaną przytłocze­
ni upadkiem ekonomicznym”.

Z braku międzynarodowych poży­
czek, które może zapewnić jedynie 
poparcie reaganowskiej administra­
cji, ludność Polski skazana jest na 
powtórzenie nieudanych i krwawych 
rewolt przeszłości lub pogrążenie się 
w głodzie i zwiększającej się sowiec­
kiej interwencji.

Granice przewidywalnego ekono­
micznego położenia Polski można 
wyznaczyć silą nacisku jaki reaga- 
nowska administracja może zastoso­
wać w sprawie wewnętrznego rozwo­
ju Polski, jeżeli na zimno rozegra 
swoje karty

Do dzisiaj jej członkowie nie wy­
pracowali konsekwentnej strategii 
najlepszego wykorzystania nacisku, 
co powinno znajdować się na czele 
listy spraw priorytetowych sekreta­
rza stanu Shultza po jego powrocie 
z Islandii.

Wiedząc o tym, że w przeszłości 
reżim komunistyczny aresztował 
ponownie tych, których poprzednio 
uwolnił, należy zdawać sobie sprawę 
z tego, że kolejna fala aresztowań 
spowoduje ponowne wprowadzenie 
sankcji. Po drugie, Stany Zjednoczo­
ne mogą użyć swojej pozycji i wpły­
nąć na międzynarodowe instytucje 
pożyczkowe i w ten sposób zagwaran­
tować daleko idące i nieodwracalne 
reformy w Polsce, stanowiące cenę 
jaką reżim musi zapłacić aby otrzy­
mać pomoc jakiej potrzebuje.

Na froncie przemysłowym, głębo­
kie reformy strukturalne w celu zli­
kwidowania scentralizowanej biuro­
kracji i zezwolenie na funkcjonowa­
nie bodźców rynkowych, zdają się 
istotne dla możliwości eksportowych 
Polski.

W rolnictwie koniecznością jest w 
dalszym ciągu zwiększenie kredytów 
i pomocy technicznej dla indywidual­
nych rolników, którzy stanowią 70% 
populacji wiejskiej w Polsce.

Czy sekretarz generalny, Michaił 
Gorbaczow będzie siedział nierucho­
mo i pozwoli Stanom Zjednoczonym 
odgrywać wpływową rolę w Polsce?

Ponieważ wyjściem alternatyw­
nym jest głód i zamieszki, jego

Ks. St. Ludwiczak

Kościół
w Krzywym Zwierciadle

W materiale lektorskim dla człon­
ków partii “Polityka Kościoła Katoli­
ckiego i Watykanu wobec Polski 
wczoraj i dziś” znalazłem ciekawe 
rozdziały, które chciałbym tutaj w 
skrócie omówić.

Jednym z tych rozdziałów to “sta­
nowisko Kościoła Katolickiego wobec 
wydarzeń wewnętrznych w latach 
1980—1985”, a drugi: “Kościół i wy­
bory do Sejmu”.

Po wyliczeniu całej litanii zarzutów 
przeciw duchowieństwu, zwłaszcza 
młodszemu, że żądało legalizacji 
“Solidaności”, zniesienia stanu wo­
jennego, uwolnienia więźniów polity­
cznych, autor instrukcji lektorskiej 
pisze: “niektórzy biskupi nadal 
aktywnie współpracują z podziemiem, 
prowadzą walkę z socjalistycznym 
państwem i władzą”.

Autor uważa, i słusznie wbija to 
do głów partyjnych, że do podstawo­
wych haseł wysuwanych przez Ko­
ściół należą: 1. legalizacja “Solidar­
ności” i domaganie się pluralizmu 
związkowego; 2. uwolnienie wszyst­
kich więźniów politycznych (przy 
czym wyrażenie “więźniowie polity­
czni” wzięte jest w cudzysłów); 3. 
zaprzestanie uprawiania propagandy 
marksizmu, ateizmu i laicyzacji; 
wreszcie 4. przestrzeganie praw czło­
wieka.

Ponadto autorowi nie podoba się, 
że Kościół (autor nie precyzuje co ro­
zumie pod słowem Kościół: herar- 
chię, prasę katolicką, podziemie, 
wiernych, Konferencję Episkopatu), a 
więc, że Kościół krytykuje reformę 
gospodarczą, podwyżkę cen, słaby 
rynek zaopatrzenia, krytykuje poli­
tykę oświatową państwa, neguje po­
trzebę wydatków na obronność i woj­
sko oraz upowszechnia pseudopacy- 
fizm. Następnie przychodzą stwier­
dzenia coraz bardziej precyzyjne.

“W ostatnim okresie hierarchia ko­
ścielna włącza się także do sfery po­
lityki zagranicznej PRL”. Neguje 
układy z Jałty i Poczdamu, kryty­
kuje przynależność do Układu War­
szawskiego, utwierdza w świadomo­
ści wiernych potrzebę większego po­
wiązania Polski z chrześcijańskim 
Zachodem, czyli z blokiem NATO.

Komentarz zbyteczny. Przejdźmy 
więc od razu do następnego rozdziału 
mówiącego o Kościele i wyborach do 
Sejmu, które — jak sobie przypo­
minamy — odbyły się 13 paździer­
nika ub. roku.
Joan Beck

Z nostalgią wspomina się komu­
nikat Episkopatu Polski ogłoszony 
14 stycznia 1957 roku wzywający 
społeczeństwo polskie do wzięcia, 
udziału w głosowaniu. Teraz tego od 
Episkopatu nie oczekiwano.

Dodajmy od siebie: i słusznie. 
Wtedy były inne czasy. Wtedy wy­
puszczano i rehabilitowano więźniów 
politycznych, wtrąconych arbitralnie 
do więzień w czasach stalinowskich; 
dziś w jakiejś formie powróciły nie­
które stalinowskie obyczaje i w mo­
wie, która przypomina tamtą epokę, 
i w czynach, które powtarzają znane 
z historii minionej traktowanie ludzi 
niewinnych, bezbronnych, ale myślą­
cych inaczej, i dlatego uznanych za 
niebezpiecznych dla ustroju.

Teraz — czytamy w omawianym 
materiale dla członków PZPR — hie­
rarchia Kościoła Rzymsko-Katoli­
ckiego oświadczyła publicznie, że zaj­
muje postawę neutralną”.

Prymas Polski kard. Glemp pozo­
stawił sprawę udziału w wyborach 
kwestii sumienia, kard. Macharski 
z kilkoma innymi biskupami udał się 
do Rzymu, gdzie przebywał także 
Prymas Polski. Wbrew przestrzega­
nym przez siebie zwyczajom — czy­
tamy w materiale propagandowym 
na użytek partyjny — Prymas tym 
razem nie złożył wizyty w ambasa­
dzie polskiej w Rzymie, a czynił to 
za każdorazowym pobytem w tym 
mieście.

Możemy pocieszyć bolejącego nad 
tym faktem autora materiałów lek- 
torskich, że przedstawiciel polskiej 
ambasady w Rzymie spotkał Pryma­
sa na lotnisku Fiumiciono.

Autor wspomnianych materiałów 
kończy litanię partyjnych ubolewań 
bezradną uwagą mającą brzmieć 
jako ważki zarzut' “Zabrakło wśród 
hierarchii jakiejś obywatelskiej re­
fleksji”.

Przytoczyliśmy kilka wypowiedzi z 
materiałów, które stanowią lekturę 
podstawową dla działaczy i przedsta­
wicieli partii, pomijając z braku czasu 
wiele ciekawych i słodkich rodzyn­
ków filipiki dialektycznej, nadającej 
się bai dziej do pisma humorystycz­
nego aniżeli do rozmów na powa­
żne tematy.

Można tylko zapytać: po co tyle 
wysiłku, aby ukazać Kościół w krzy­
wym świetle, jeśli on jest rzeczywi­
stością trwałą, z którą trzeba będzie 
się jakoś ułożyć? (Na Antenie) 

List Do Iriny Orłów
Irina L. Walitowa Orłów 
przebywająca u Walenina Turczin 
Oakland, New Jersey.
Droga Pani Orłów:
Witamy w Stanach Zjednoczonych. 

Pani i Pani Męż mieliście niezwykle 
nerwowo wyczerpujące ostatnie dni. 
Bez żadnego wyboru zostaliście prze­
wiezieni z Waszego kraju, w wyniku 
skomplikowanej wymiany czy jak się 
oficjalnie twierdzi “nie wymiany” 
amerykańskiego dziennikarza Nicho­
lasa Daniloffa na sowieckiego szpie­
ga Gennadija Zacharowa.-

Nie dziwię się kiedy zapytana na 
moskiewskim lotnisku odpowiedziała 
Pani, że “ciężko jest” opuszczać 
ojczyznę. Nie dziwię się, że jak dono­
szą reporterzy we łzach wchodziła 
Pani na pokład odrzutowca Aeroflo- 
tu który dowiózł Was do Nowego 
Jorku.

Pomimo wyjątkowego traktowania 
Was przez władze sowieckie ani Pani, 
ani Pani Męż, a nawet matka z 
trzema synami z poprzedniego mał­
żeństwa nie mieliście zamiaru opu­
szczać ZSSR.

Teraz zostaliście wymiecieni z Wa­
szej ojczyzny i wrzuceni bez ostrze­
żenia w świat mediów bez czasu na 
przygotowanie, bez znajomości języka 
i zaobserwowania w jakim stopniu 
Amerykanie inni są od tego co mówi 
o nich sowiecka propaganda.

List ten piszę po to, by Panią 
upewnić, że Amerykanie chcą byście 
byli tutaj szczęśliwi, oraz by cier­
pliwie nas znosić do czasu kiedy 
ustąpi szok kulturowy i pozna nas 
Pani lepiej.

Proszę się nie trwożyć ze względu 
na ciągłe indagowanie Was przez 
dziennikarzy. Próbujcie patrzeć na to 
nie jak na grubiańskie ingerencje w 
Waszą prywatność ale jako wskaź­
nik amerykańskiego zainteresowania 
Wami. Zainteresowanie mediów ozna­
cza zwykle coś dobrego, na pocie- 

własna potrzeba odmrożenia stosun­
ków z Zachodem może przekonać go 
do tolerowania w Polsce zmian, które 
nie mogłyby być zaakceptowane w 
Związku Sowieckim. (Tł. u.)

szenie podam, że nie będzie ono trwało 
wiecznie.

Wymaga to wiele od każdego by 
znieść taką presję. Doświadczony 
dziennikarz Nicholas Daniloff rów­
nież pozwolił swemu pracodawcy — 
właścicielowi tygodnika “U.S. News 
and World Report;’ Mortimerowi Zuc- 
kermanowi — żeby obwiózł go po kra­
ju jak jakąś dziennikarską Miss 
America.

Z pewnością pomoże to również 
uświadomić jak dalece kraj nasz in­
teresuje się sprawami Pani męża 
i problemem obrony praw człowieka.

Historia Pani męża należy do na­
szego narodowego mitu, jest potwier­
dzeniem naszych korzeni. Jak więc 
którykolwiek wydawca książek, ga­
zet czy gospodarz telewizyjnych 
showów miałby nie chcieć aby Jurij 
Orłów opowiedział o 7 latach spędzo­
nych w obozie i dwóch latach sy­
beryjskiej zsyłki, o tym jak KGB 
zbudziło go w maleńkim pokoju w 
odległej wsi Kobyai i doniosło, że za 
godzinę wyjeżdża w nieznane, o tym 
jak oczekując nowego uwięzienia 
wziął ze sobą łyżkę i kubek; i w 
końcu o tym jak nieoczekiwanie spot­
kał Panią w odlatującym do Nowego 
Jorku samolocie.

Miliony z nas posiada podobną do 
waszej rodzinną przeszłość przeka­
zywaną z ojca na syna. Z pewno­
ścią więcej ma Pani wspólnego z 
nami niż Pani myśli — obserwując 
rozdymaną konsumpcję, chrypliwą 
muzykę czy doświadczając naszej 
szorstkości, pośpiechu czy irytacji. 
Z pewnością pewne aspekty naszego 
życia nie przypadną Wam do gustu 
jest to jednak cena jaką płacimy za 
demokrację.

Oczywiście będziecie tęsknić za 
swoim krajem, za rodziną i przyja­
ciółmi, za krajobrazem i językiem. 
Chcę jednak zapewnić, że przybyli­
ście również do ogromnego i wspa­
niałego kraju, w dodatku możecie 
podróżować po nim gdzie chcecie bez 
żadnych restrykcji i bez podążają­
cych za Wami agentami KGB. Je-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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INDIVIDUAL STANDINGS

Jak Suszyć Warzywa?
WOMIN S MEDICAL

PACZKI NA ŚWIĘTA
K30 TRADING CORPORATION

86005

86008

$23.00

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

86014
86018
86022

$ 4.50 
$ 7.50

2574
2545
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15
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86101
86102 
86003

3
7
6
4

8
10
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8
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Handicap
111
88
90

116
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147
124
118
108

trzeba cały przygotowany zapas sta­
rannie przejrzeć, co trzeba — dosu­
szyć. Właściwie przygotowany susz 
zachowuje elastyczność, lecz przy 
łamaniu nie wydziela wilgoci.

B. Jaskold ... 
W. Kuta  
W. Sokołowski..
B. Kastner ...

Lost
4
6
7
8
9
9

10
11
12

Pragną Korespondować
Waldemar Branicki, zamieszkały 

20-530 Lublin ul. Sympatyczna 4/55, 
pragnie nawiązać korespondencję. 
Ma lat 31. Interesuje się literaturą, 
sportem i turystyką.

Również 14-letni Tomasz Hanyż 
pragnie korespondować z rówieśni­
kami. Interesuje się podróżami, zbie­
ra widokówki i książki podróżnicze. 
Jego adres: 44-240 Żary, Oś. 700- 
lecia 21/19.

Uczeń klasy szóstej 12-letni Jaro­
sław Augustyn, zamieszkały 38-322 
Łużna 649, woj. Nowy Sącz, pragnie 
korespondować z rówieśnikami.

Krzysztof Olszanicki, zamieszkały 
43-300 Bielsko-Biała ul. Spółdzielców 
31/67 pragnie korespondować z mło­
dzieżą polskiego pochodzenia. Intere 
suje się filmem, muzyką, kompute­
rami. Ma 17 lat.

Total Pins
7588 
7710 
8005 
7498 
7458 
7012 
7195 
7446 
7646

Qlbanq
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Won
14
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9
9
8
7
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• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Czy można suszyć warzywa, aby je 
mieć w domu pod ręką do zupy, a 
jeśli tak — to jak to robić.

Oczywiście, że można suszyć, a 
metoda ta uchodzi za najtańszą i naj­
prostszą w utrwalaniu warzyw, które 
— nawet po ususzeniu — zachowują 
wiele cennych składników, zwłaszcza 
soli mineralnych. Do suszenia wybie­
ra się egzemplarze dorodne, nie usz­
kodzone, o żywej, typowej dla danego 
warzywa harwie.Suszy się w słonecz­
ne dni w przewiewnych miejscach 
na powietrzu, lub w piekarnikach 
przy uchylonych drzwiczkach. Nie 
zawsze jest zalecane suszenie na 
słońcu, marchew na przykład i różne 
warzywa zielone wystawione na dłu­
gotrwałą operację jego promieni tra­
cą barwę, rozkłada się też zawarta w 
nich prowitamina A.

Marchew wybrana do suszenia po­
winna mieć żywy odcień pomarań­
czowy. Po oczyszczeniu odcięciu częś­
ci zielonych i starannym umyciu trze­
ba korzenie marchwi zblanszować, 
czyli krótko obgotować, co gwarantu­
je zachowanie barwy i karotenu. 
Wkłada się je do wrzątku i obgoto- 
wuje około 7 minut, jedynie bardzo 
grube korzenie około kwadransa. Po 
tym zabiegu marchewkę ochładza się 
w zimnej wodzie, obiera, kraje w 3 
mm plasterki, układa jedną warstwą 
i suszy w pierwszym etapie przy 
temperaturze około 80°C, a następnie 
w temperaturze o 20°C niższej. Goto­
wy susz nie powinien przypominać 
łamliwych wiórków, dobrze jest jeśli 
zachowa elastyczność.

Pietruszka: — chodzi o korzenie — 
nie wymaga blanszowania, podobnie 
zresztą jak seler. Przy tym 
zabiegu warzywa te straciłyby cenne 
dla smaku potraw olejki eteryczne. 
Pokrojone suszy się początkowo w 
temperaturze około 55°C, a następnie 
obniżonej do 50°C. Suszony korzeń 
pietruszki zachowuje nawet sporo 
witaminy C, a także wiele składników 
mineralnych.
Koper: suszy się bardzo łatwo w 
temperaturze około 5; °C, podobnie 
zresztą jak i natkę pietruszki, zacho­
wując przy tym ich wartości smako­
we i odżywcze.

Jabłka: dobrze jest wybierać do 
suszenia z tych gatunków, które obra­
ne (zawsze nierdzewnym nożem!) 
nie ciemnieją Po usunięciu gniazd 
nasiennych (można obierać ze skórki 
lub nie), kraje się jabłka w 6 mili­
metrowe plasterki, wkłada na kilka 
minut do wody lekko zakwaszonej 
kwaskiem cytrynowym, osącza roz­
kładając na sitach lub gazie pojedyn­
czą warstwą. Potem przekłada się 
na suche podłoże i suszy’ początkowo 
w temperaturze około 80°C, a następ­
nie około 50°C.

Staranne wysuszenie warzyw i 
owoców jest podstawowym warun­
kiem udanego ich przechowywania 
aż do wiosny. Zanim schowa się je 
do słoi i puszek (warzywa muszą być 
szczelnie zamknięte, bo łatwo wchła­
niają wilgoć, chronione przed świat­
łem. tylko susz jabłkowy przecho­
wuje się w płóciennych woreczkach)

Wiosenne modele prezentowane, przez mediolańskie domy 
mody. Z lewej, spodnie i żakiet sięgający zaledwie pasa. Jest to 
sportowe ubranie wykonane z drelichu. Z prawej, marszczona 
spódnica z identycznymi (we wzorze) pończochami. Do tego 
obcisła elastyczne bluzka.

TEAM
Vloskal’s Caterers 
Sports Award ...
Stan’s Tap
Cabaret ...
Partners Pub 
Jaskold, Inc
Eagles
PNAVice
Casey Springs Co.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Number
2
5
4
6
7
3

$12.50
$30.00

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

725 0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Papryka Duszona
% kg papryki, 2 cebule, 2-3 łyżki 

oleju, szkalnki rosołu z kostek ro­
sołowych, 1 szklanka białego, wytraw­
nego wina (może być wino owocowe), 
sól.

Paprykę umyć, usunąć gniazda 
nasienne, pokrajać w szerokie paski 
lub w większą kostkę. Cebulę krajać 
w drobną kostkę. Rozgrzać w garnku 
olej, wrzucić cebulę i smażyć aż się 
zeszkli. Wrzucić paprykę, dusić ra­
zem ok. 10 minut, wlać rosół i wino, 
posolić do smaku, dodać nieco piep­
rzu i dusić na małym ogniu ok. % 
godziny. Wówczas paprykę odcedzić, 
a sos gotować bez przykrycia aż się 
zagęści i woda odparuje.

Gorącym sosem zalać paprykę. Po­
trawę można podawać na gorąco 
jako jarzynę do mięs: na zimno —- 
jako przystawkę, można również po­
dawać z ryżem na sypko lub maka­
ronem jako samodzielne danie.

Bób Przecierany
1,5 litra wyłuskanego bobu, 1 łyżka 

soli, 6 dkg masła, 1 dkg mąki, 1 cebu­
la, 1 łyżeczka cukru, szczypta startej 
gałki muszka talowej, 1 szklanka mle­
ka, na tka, koperek.

Umyty bób wrzucić na posolony 
wrzątek i gotować do miękkości. Od­
cedzić, przetrzeć przez sito (lub zem­
leć w maszynce do mięsa, czy zmik­
sować). Z mąki i masła zrobić zas­
mażkę, dodać do niej startą na drob­
nej tarce cebulę, rozprowadzić mle­
kiem.

Do sosu dodać przetarty bób, doso- 
lić do smaku, doprawić cukrem i gał­
ką muszkatałową, dodać siekany 
koperek i natkę. Dusić chwilę mie­
szając, aż zgęstnieje. Podawać jako 
dodatek do dań mięsnych (sznycle, 
pieczenie, kotlety).

Błyskawiczne kopytka
% opakowania puree ziemniacza­

nego (gotowe, błyskawiczne), trochę 
mleka, wody, margaryny, 2 jajka, 
mąki ile się wgniecie.

Wziąć połowę ilości mleka i wody 
podanej na opakowaniu w przepisie 
na puree, podgrzać, rozpuścić w tym 
margarynę. Wsypać do rondelka 
puree ziemniaczane, zalać przygoto­
waną mieszaniną, nie mieszać, po­
zostawić do przestygnięcia. Wyłożyć 
na stolnicę, wbić jajka i dodawać 
tyle mąki ile się wgniecie, wyrabia­
jąc ciasto.

Uformować wałek z ciasta, spłasz­
czyć, krajać ukośnie kopytka. Wrzu­
cić na osolony wrzątek gotować ok. 
4-5 minut od wypłynięcia, odcedzić., 
Podawać okraszone skwarkami ze 
słoniny, skwarkami z wędzonki lub z 
jakimś sosem (pomidorowym, grzy­
bowym, mięsnym), jako dodatek do 
gulaszy i z surówką. Są doskonałe 
na drugi dzień podrumienione na 
tłuszczu.

Cenniki zawierające znacznie obszerniejszy zestaw paczek są bezpłatnie 
przesyłane do klientów na każde żądanie.

Za realizację zleceń na paczki pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości 
zależnej od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy, przy zleceniach o wartości 
do $10.00 opłata = $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25 00 
do $50.00 - $3.00.

Październik jest najlepszym okresem przekazywania zleceń świątecznych.
Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

zawiadamia, że został wprowadzony
NOWY, OBSZERNY ZESTAW PACZEK dostarczanych na zlecenia 

z U.S.A, do rodzin i przyjaciół w Polsce.
Zestaw ten zawiera

NAJBARDZIEJ POSZUKIWANE W POLSCE 
PRODUKTY ŻYWNOŚCIOWE, ODŻYWKI I KOSMETYKI

DZIAŁ , 
u* KOBIET i

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc 
Bezpłatne Testy Ciążowe 
Życzliwi Doradcy 
Pomoc Lekarska 
Pomoc Finansowa 
Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen 
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

RADIO POLONIA
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZLOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę
3 3:00 Po Po! 

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

ZAOSZCZĘDZ 00 

*2000 
Przy Kupnie Nowego

AUTA
MÓWIMY PO POLSKU

282-0194
Automotive Consulting

BEZPŁATNE KONSULTACJE

BL 078
BL 080 Masło, olej sojowy 3,90 kg ....
BL 082 Szynka, sardynki, herbata, kawa, 

kakao, ananas w plastrach, 
rodzynki 4,10 kg 

BL 077 Herbata, w torebkach i 
aromatyzowana, “Earl Grey”, kawa 
ziarnista palona “Mieszanka 
Luksusowa”, kakao naturalne, 
czekolada do picia, 3 kg $28.00 

BC 132 Kakao 2,0 kg $15.00 
BC 134 Czekolada do picia 2,50 kg $11.00 
BC 163 Czekolada mleczna

z orzechami 2,0 kg 
BC 335 Kabanosy 3,0 kg .

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

\ Stacja WSBC 1240 AM
Ńiedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
Z MERRILLVILLE. IND.

Stacja W.J. O B. 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielę 
__ Godz. 12 w południe _ 
NIEDZIELNY MAGAZYN 

POLSKICH ROZMAITOŚCI 
STACJA WEAW 1330 AM

w Każdą Niedzielę 
Od 12 w południe do 1 po poł. 

PROGRAM PROWADZĄ: 
ZBIGNIEW REN, KRZYSZTOF BORUCKI

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WBMX 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poł

Józef Zieliński. Dyrektor
"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4 :00 po poi

Cytyryny - 3 kg  
Pomarańcze - 5 kg  
Wędlina, filety śledziowe, 
sardynki 4,70 kg $21.50 
Szynka, polędwica, mielonka, 
parówki $25.00 
Wędlina, filety śledziowe, 
herbata, kawa, kakao, 
rodzynki 3,90 kg  .$19.00 
Szynka, salami 3,76 kg $18.00 
Soki owocowe 6,40 kg $6.00 
Czekolada twarda i w proszku, 
cukierki, guma do żucia 2,38 kg .$14.50 
Migdały, rodzynki 3,50 kg $15.00 

$12.00

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł. 
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
Audycja Hteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz.

Stacja WBMX 1490 KC AM

Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9 -10 Wiecz.
Teł: 764-5358__________

FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM 

Środa. 7-8 Wiecz.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF-REN. Właściciel

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX 1490KC

List 
Do Iriny Orłów 

(Ciąg dalszy ze str 4)
steśmy ludźmi którzy dają się lubić, 
są energiczni i oddani i przekona się 
Pani, że wielu z nas chciało będzie 
zostać Waszymi przyjaciółmi.

Pani męż ma teraz po tych cię­
żkich próbach możliwość powrotu do 
fizycznej kondycji. Będzie miał opie­
kę dentystyczną i potrzebne dla jego 
zdrowia pożywienie. Otrzymał już 
propozycję kontynuowania badań — 
które przyniosły mu światową sławę 
może też używać pieniędzy jakie przy­
znane mu zostały w ramach nagrody 
Cartera—Menila ($50 tys.).

Tutaj też będzie mógł otwarcie 
mówić na temat obrony praw czło­
wieka — jak to już zresztą zaczął 
robić na spotkaniu z Prezydentem 
Reaganem czy w wywiadach dla me­
diów.

Kiedy samolot Aeroflotu zatrzymał 
się w ostatnią niedzielę na rampie 
lotniska, mąż Pani jak zwykle z hu­
morem powiedział “jesteśmy w do­
mu”. W dwa dni później mówił o 
otwartości i szczerości Amerykanów, 
których spotkał stwierdzając, że “to 
tak samo jak w moim rodzinnym 
mieście — bardzo to lubię” Myślę, że 
mówił wtedy w imieniu Was dwojga.

(w-g. “C.T.”tł. J.)

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek, O.D.S. 
Or. Steve Petras, D.M.D.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 
Stacja WCEV 1450 AM
 Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.

POLSKI GŁOS EWANGELII 
STACJA WCEV 1450 AM

Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.
AUDYCJA RELIGIJNA

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
z MERRILLVILLE. IND 

Stacja WTAQ 1300 KC
LaGrange. IL.

Sobota 6 Wiecz.
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV KanaŁ 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł 6 Wiecz.
INDIANA

AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
Stacja WLTH 1370KC

W Glen Park /Gary). Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 
 KUBIAK

MILWAUKEE 
RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO. P. O. Box 21732. Milwaukee, 
W! 53221.

TeL: (414) 671 -1177
NEW CASTLE. PA.

POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

Tel.: (412) 652-3965

Oto niektóre z tych paczek:

Kolasa Boosters......................... ................ 10 4 14 105 7686

TEAM HIGH SERIES J. Fudala 4 19 2570 16 160.10
S. Fudala.........5 19 1924 12 1604

Moskals’s Caterers................. 1783 T. Dudek 10 21 2366 15 157 11
Partners Pub ......................... 1726 Z. Modliński 2 23 2793 18 155.3

1724 R. Nitka........... 9 24 2783 18 154.11
TEAM HIGH GAME M. Kwiek ... . 9 30 2670 18 148.6

Stans’s Tap............................... 655 T. Piwowarczyk 8 30 2226 15 148 6
Cabaret .................................... 622 S. Pilch........... 1 30 1771 12 148.1
Sports Awards......................... 607 C Kwiek . ... 2 31 2647 18 141.1

MEN HIGH SERIES T Szplit........... 10 32 2632 18 146 2
S. Fudala .. ........................... 669 V. Modliński... 5 34 2153 15 144.3
S. Pilch ................. 641 H Marcvan ... 5 35 2158 15 143.13
B. Jaskold............................... 625 A Kuta............. 8 37 2122 15 141.7

MEN HIGH GAME W.Juda............. 1 40 2471 18 137.5
B. Kastner................................ 278 M. Tarczyński... 7 43 2419 18 134.7
T. Dudek.................................... 245 E. Cann ........... 6 45 2254 17 132.10
W. Sokolowski ......................... 241 J. Oskorep .... 3 49 2313 18 128 9

WOMEN HIGH SERIES J. Caballero ... 8 51 2270 18 126.2
M. Tarczyński......................... 650 K. Ockerlund..... 10 52 2253 18 125.3
L. Sokolowski........................... 617 B. Szplit........... 4 53 2242 18 124.10
E Cann .................................... 595 L. Sokolowski.... 1 54 2229 Ml 123.15

WOMEN HIGH GAME H. Dudek........ 9 54 1850 18 123.5
II. Marcy an.............................. 262 T. Kraszewski... 2 57 2148 18 119.6
C. Kwiek.................................... 225 T. Jadach . . 7 64 2017 18 112.1
W. Juda.................................... 219 D. Czesak ..... 3 90 1284 15 85.9

* * * Blind Score 6 57
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“Układ Jest
w Naszym Zasięgu”

. (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powiedź Gorbaczowa w której obwi­
nia on amerykańskiego przywódcę 
niepowodzeniem szczytu w Rejkja­
wiku.

Reagan twierdzi, że odrzucił pro­
pozycje sowieckie redukcji arsena­
łów nuklearnych ze względu na wa­
runek Moskwy — ograniczenia do 
fazy laboratoryjnej badań nad pro­
gramem SDI.

Prezydent twierdzi, że nawet jeżeli 
uda się obydwu stronom znacznie 
zmniejszyć ilość pocisków atomo­
wych, to SDI wciąż potrzebne jest 
jako “zabezpieczenie” które ubezpie­
cza przed oszustwami i ewentualno­
ścią gdyby szaleniec chciał zrobić 
użytek z śmiercionośnych arsenałów.

Przedstawiciele Białego Domu 
twierdzą, że wczorajsze przemówie­
nie stanowi część kampanii mającej 
na celu zneutralizowanie fali krytyki 
zarówno w kraju jak i za granicą 
pod adresem Prezydenta który opu­
ścił spotkanie bez podpisania żadnego 
porozumienia.

Wysiłki w tym kierunku obejmują 
m.in., misję kilku wysokich urzędni­
ków do amerykańskich sojuszników 
w Europie i Azji by wyjaśnić ame­
rykańskie stanowisko, jak też serię 
wywiadów dla amerykańskich me­
diów przez współpracowników Prezy­
denta.

Współpracownicy Prezydenta twier­
dzą jednak, że centralnym aktem 
tej kampanii jest wczorajsze wystą­
pienie amerykańskiego przywódcy.

Świadomi ważności wczorajszego 
wystąpienia do ostatnich chwil przed 
jego wygłoszeniem autorzy prezy­
denckich tekstów nanosili w nim 
zmiany i uzgadniali je z Prezyden­
tem.

Tym razem od samego początku 
Prezydent powstrzymywał się przed 
zrzucaniem na Gorbaczowa winy za 
niepowodzenie spotkania a podkre­
ślał raczej swój optymizm, że w koń­
cu zarówno Sowieci jak i Amerykanie 
przezwyciężą dzielące ich różnice na 
temat programu SDI.

Pomimo niezadawalającego wyniku 
spotkania w Islandii już za trzy ty­
godnie nastąpi kolejne ważne spot­
kanie sekretarza stanu Georgea 
Shultza z Eduardem Szewnamadze 
w Wiedniu.

- Na wczorajszym spotkaniu z za- 
chodnioeuropejkimi sprzymierzeńca­
mi w Brukseli Shultz uzyskał istotne +

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Leokadia 
Nowakowska 
(żona śp. Aleksandra) 

Nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 11-go października 1986 roku, 
o godzinie 1:00 po południu, prze­
żywszy lat 95.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Dykla Kaplica Pogrzebowa, pnr. 
3630 W. George Ul., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agnieszka (Czesław) Szymań- 
ki, córka i zięć; Krystyna (Nick) 
Tischer, Teresa (Mike) Cloney, 
Maria (Rudy) Hennek, wnuczki 
z mężami; 6 praprawnucząt; (w 
Anglii, Józefa Raba, w Polsce, 
Stefania Słoto, córki z rodzinami); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Dykla Kaplica Pogrzebowa
Tel. 772-6630 

poparcie dla stanowiska, że pomimo 
fiaska szczytu strony osiągnęły znacz­
ny postęp w dziedzinie rozbrojenia.

W Kongresie reakcje na wyniki 
szczytu przebiegały zgodnie z partyj­
nymi granicami — tak więc demo­
kraci twierdzili, że USA utraciły “hi­
storyczną szansę” a republikanie peł­
ni byli uznania dla prezydenta który 
nie zdecydował się na kompromis 
w sprawie SDI.

W Białym Domu różne też były 
reakcje na wyniki sobotnio-niedziel­
nych rozmów. Najbardziej radykalną 
ocenę spotkania prezentuje Donald 
Regan, który twierdzi, że “wyniki 
rozmów dowodzą jakimi ludźmi są 
Rosjanie!’

Gorbaczow — podobnie jak prezy­
dent Reagan — prezentował się wczo­
raj na ekranach telewizorów miesz­
kańcom Kraju Rad. Pokazywane tam 
były obszerne fragmenty jego kon­
ferencji prasowej w Rejkjawiku.

Nie przedstawiono natomiast kon­
ferencji prasowej Shultza ani też nie 
komentowano amerykańskiego stano­
wiska po spotkaniu na szczycie.

Agencja TASS przedstawiła tekst 
w którym obwinia niepowodzeniem 
szczytu “imperialistyczne ambicje 
amerykańskich kół rządzących!’

Celem Sowietów jest obecnie wy­
warcie presji na zachodnich aliantów 
USA by ci starali się zmienić stano­
wisko amerykańskie w czasie roko­
wań rozbrojeniowych w Genewie.

Stanowisko TASS wymienia również 
cztery zarzuty pod adresem progra­
mu SDI. Oto one:

—Umieszczone w przestrzeni kos­
micznej bronie mogą spowodować 
niepewność w planowaniu strategicz­
nym i podnieść wzajemne podejrze­
nia które mogą prowadzić do wojny;

—Posiadając zaporę przeciwbali- 
styczną Ameryka mogłaby nie mieć 
interesu w podpisywaniu układu o 
ograniczeniu broni strategicznych;

—Badania w dziedzinie SDI mogą 
wieść do wymyślenia nowych rodza­
jów broni co z kolei może spowo­
dować nowy wyścig zbrojeń;

—Rozmieszczenie broni defensyw­
nych w przestrzeni kosmicznej stwa­
rza większą możliwość wybuchu woj­
ny przez przypadek.

Szef instytutu studiów amerykań­
skich Sowieckiej Akademii Nauk, 
Gieorgij Arbatow, powiedział dzien­
nikarzowi Reutera, że grupa sowiec­
kich członków zespołu negocjacyjnego 
odbędzie turę po Europie Zachodniej 
aby wyjaśnić na czym polega sowiec­
ka propozycja “bezprecedensowej re­
dukcji arsenałów atomowych!’

C. Weinberger 
w Indiach

New Delhi (UPI) — Sekretarz 
obrony, Caspar Weinberger powrócił 
do stolicy Indii po podróży do zakła­
dów w których produkowane są pier­
wsze indyjskie samoloty bojowe. Od­
wiedził także Bangalore, centrum 
indyjskiego przemysłu komputero­
wego, położonego 1140 mil na połud­
nie od New Delhi. Była to pierwsza 
oficjalna wizyta szefa Pentagonu w 
Indiach.

New Delhi prowadzi negocjacje w 
sprawie zakupu 11 silników samolo­
towych F-404, która ma zamiar zasto­
sować w nowych samolotach. Wein­
berger, który spotkał się z premie­
rem Rajivem Gandhi miał omówić 
z indyjskim przywódcą sprawę sprze­
daży dwóch superkomputerów ame­
rykańskiej produkcji, dla potrzeb sił 
zbrojnych tego kraju.

Dzisiaj Weinberger uda się do Isla­
mabadu na rozmowy z prezydentem 
Pakistanu Zia-Ul-Haqiem. Rozmowy 
te mają również dotyczyć sprzedaży 
amerykańskiego sprzętu wojskowego. 
Washington utrzymuje, iż Pakistan 
potrzebuje obrony przed sowieckimi 
wojskami okupującymi Afganistan.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, brat i szwagier nasz, śp.

Kazimierz Zientek
(ojciec śp. Tadeusza) 

Weteran Armii Polskiej 
Nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go października, 1986 roku, wieczorem, przeżywszy 72 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 10-ej rano do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go października, o godzinie 9:00 

rano, z zakładu pogrzebowego Skaja Terrace Funeral Home, pnr. 7812 N. 
Milwaukee Ave., Niles, IL, do kościoła St. John Brebeuf, msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Nowak), żona; Danusia, córka; Janina (Karol) Babis 
w Anglii, siostra i szwagier; Stefan (Helena) Nowak, szwagier i szwa- 
gierka; oraz dalsza rodzina w Polsce, Anglii, Kanadzie i w Nowej Zelandii.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.

*

MANILA, FILIPINY — Minister obrony Juan Ponce Enrile 
(po prawej) konferuje z generałem sił zbrojnych Filipin, 
Fidelem Ramos (w środku) i ministrem d/s rolnictwa, Ramosem 
Mitra (po lewej), który był głównym negocjatorem rządu 
prez. Aquino z komunistami. Enrile ostrzegł rząd filipiński, 
przed rosnącą siłą komunistycznych ugrupowań w tym kraju 
twierdząc, że jeśli nie zostaną one pokonane do końca bie­
żącej dekady, będą na tyle silne, że mogą objąć władzę.

(Reuter)

Wizyta Kard. Glempa 
w Kanadzie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

uwagę Kościół-powiedział Józef 
Glemp to spojrzenie na człowieka i 
na jego wychowanie. Od dwóch ty- 
siący lat Kościół pragnie wychować 
nowego człowieka (idąc za naucza­
niem świętego Pawła Apostoła), od 
stu przynajmniej lat, tego samego 
pragnie komunizm. O ile jednak 
Kościół pragnie wyzwolić ducha, o 
tyle komunizm pragnie nadać ciału 
wartość ostateczną.”

W programie jedenastodniowej po­
dróży Prymasa po Kanadzie naj­
dłuższym przystankiem była pro­
wincja Ontario. Tu bowiem miesz­
ka połowa z trzystutysięcznej Polo­
nii kanadyjskiej, a polonijnym cen­
trum jest bez wątpienia Toronto.

W Toronto, w dniach pobytu 
Księdza Prymasa odbywał się 
walny zjazd Kongresu Polonii Ka­
nadyjskiej. Podczas spotkania z 
działaczami polonijnymi, w sali 
SPK, Kardynał wyłożył swój pogląd 
na rolę Kościoła w dziejach Polski.

“Wierzymy, że tak jak w przesz­
łości Kościół potrafił wyrwać naród 
i z rozbicia dzielnicowego, i z poto­
pu, i z rozbiorów, i z okupacji, 
utrzymując jedność, tak i dzisiaj w 
Polsce Kościół mający światło Du­
cha Świętego, do którego się modli i 
w którego obecność głęboko wierzy, 
jest w tej głębokiej nadziei, że, Pol­
ska nie zginęła, “tak jak to z dumą 
śpiewaliśmy na początku dzisiej­
szego spotkania. Nie zginie póki my 
żyjemy, a po nas będzie żyło na­
stępne pokolenie. I wcale szanowni 
państwo nie myślicie, że młode po­
kolenie, które w Polsce dojrzewa, 
będzie słabsze w tej polskości. Nie, 
będzie silne, będzie mocniejsze, bę­
dzie bardziej świadome tych wszy­
stkich wartości,- za które ojcowie 
przelewali krew”—powiedział Józef 
Glemp.

Podróży Kardynała Glempa to­
warzyszy spore zainteresowanie 
kanadyjskich środków masowego 
przekazu. Podczas konferencji pra­
sowej w Toronto pytania dotyczyły 
przede wszystkim położenia Kościoła 
w Polsce, losów Kościelnej Funda­
cji Rolniczej, oraz opinii Kardynała 
co do przyszłości “Solidarności.”

“Czterdziestoletnie doświadcze­
nia koegzystencji Kościoła z reżi­
mem komunistycznym pozwalają 
na optymizm” — powiedział Pry­
mas. Objaśniając złożoność tych 
stosunków dodał: “Żeby zarzucić 
coś przeciwnikowi, czy od niego 
czegoś rządać, trzeba się zapytać 
czy on może to zrobić. Po 1945 roku 
Polska mocą decyzji państw za­
chodnich znalazła się w bloku 
państw socjalistycznych, dlatego 
jej rzeczywistość jest inna niż 
krajów zachodnich. Trzeba się li­
czyć z tym, że blok socjalistyczny 
ma swoją politykę, a Kościół chce i 
w tej rzeczywistości głosić ewange­
lię Chrystusa.”

Na pytanie dotyczące Fundacji 
Rolniczej, Prymas potwierdził 
wcześniejszą wiadomość, że Epi­
skopat zrezygnował z tego planu, 
nie wyklucza jednak innych projek­
tów, nie widzi też przeszkód by po­
mocą polskiemu rolnictwu zajęła 
się na przykład Fundacja Rockefel­
lera.

Wreszcie pytanie o przyszłość 
“Solidarności”. Prymas powie­
dział: “Ideały jakie sobie “Solidar­
ność” stawiała będą zawsze ak­
tualne. Dzisiaj po zwolnieniu wszy­
stkich więźniów politycznych w 
Polsce, dużo będzie zależało od 
mądrości z jaką opozycja będzie 
programowała swoją postawę.”

We wtorek 14-go października 

Kardynał Glemp gości w prowincji 
Alberta, w Edmonton i Calgary. W 
środę po południu przybywa do 
Vancouver, w Kolumbii Brytyjskiej, 
w czwartek wraca do Montrealu, 
skąd w piątek wieczorem odlatuje 
do Warszawy.

Przemierzając Kanadę, od At­
lantyku po Pacyfik, Kardynał 
Glemp powtarza wszędzie wiernym, 
to co zwięźle ujął w homilii wygło­
szonej, w torontońskiej katedrze 
świątego Michała. “Mimo najróż­
niejszych możliwości rozwoju sy­
tuacji w Polsce, dla ludzi wie­
rzących najważniejszą ostoją du­
chową powinna być ich wiara, z 
której płynie optymizm i pogoda 
ducha.” A że takiej siły ducha po­
trzeba także ludziom poza Polską, 
dlatego Prymas nazwał chrześci­
jaństwo “skarbem przywiezionym 
z nad Wisły.”

Nadal Wzrasta 
Napięcie w RPA

Johannesburg, RPA. (UPI) — 
Oficjalne komunikaty podają, że 
władze RPA zgromadziły znaczne 
siły na granicy z Mozambikiem i 
Zimbabwe, a jeden z oddziałów 
wniknął na terytorium Mozambiku, 
“by zapobiec następnym aktom 
terroryzmu”.

Jednoczocześnie w Pretorii rze­
cznik ministerstwa obrony stwier­
dził, że RPA pragnie żyć w pokoju 
ze swymi sąsiadami, ale jego kraj 
nie pozwoli, by z terytorium są­
siadów popierano partyzantów wal­
czących z rządem.

W ubiegłym tygodniu Pretoria 
oskarżyła rząd w Mozambiku o 
eksplozje bombowe na granicy obu 
krajów, w wyniku których rannych 
zostało sześciu żołnierzy południo­
woafrykańskich.

Przedstawiciele rządu w Maputo 
oskarżyli RPA o “sfabrykowanie” 
incydentu, by móc uzasadnić woj­
skową interwencję na terenie Mo­
zambiku.

W ciągu ostatniej soboty i niedzie­
li w kilku regionach RPA doszło 
znów do gwałtownych rozruchów. 
Zanotowano je w okolicach Johan- 
nesburga, Durbanu, Cape Town 
oraz Portu Elizabeth. Śmierć po­
niosły trzy osoby, jeden czarny po­
licjant został zastrzelony, a sześciu 
czarnych mieszkańców odniosło po­
ważne obrażenia.

Od ogłoszenia stanu wyjątkowego 
czerwcu tego roku w wyniku zamie­
szek na tle rasowym śmierć ponios­
ło już 321 osób.

Zakończenie 
Expo '86

Vancouver (UPI) — Organizato­
rzy zakończonej w niedzielę wy­
stawy Expo 86 przypuszczają, iż 
odwiedziło ją 22 min osób. Wystawa 
była czynna 5 i pół miesiąca, wzięły 
w niej udział 54 kraje. Organizato­
rzy przewidywali początkowo, iż 
Expo odwiedzi 13.77 min zwiedza­
jących.

Pomimo znacznie większej frek­
wencji straty organizatorów wynio­
są ok. 200 min doi.

Oficjalnym opiekunem wystawy 
jest rząd Kolumbii Brytyjskiej, któ­
ry przeznaczył na jej zorganizowa­
nie 600 min doi.

Utracone pieniądze zostaną odzy­
skane z dochodów przynoszonych 
przez loterię, które normalnie prze­
znaczane są na działalność chary­
tatywną.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Doradca G. Busha Zamieszany 
w Dostawy Dla Contras?

Washington (CT) — Wiceprezy­
dent George Bush przyznał, iż jego 
doradca d/s bezpieczeństwa miał 
powiązania z weteranem CIA, uwa­
żanym za przywódcę grupy orga­
nizującej dostawy dla nikaraguari- 
skich contras.

Zaprzeczył jednak, aby osobiście 
miał coś wspólnego z tą sprawą. Za 
pośrednictwem swego rzecznika 
powiedział, iż spotkał się dwukrot­
nie w swoim gabinecie z byłym 
agentem CIA znanym jako Max 
Gomez lub Felix Rodriguez, roz­
mowa dotyczyła jednak tylko Sal­
wadoru.

Zgodnie z oświadczeniem współ­
pracowników Wiceprezydenta, Go­
mez pracował dla salwadorskich sił 
powietrznych jako specjalista d/s 
zwalczania rebeliantów.

Przyjęcie 
Elżbiety II 
w Chinach

Pekin (CT) — Komunistyczny 
rząd Chin przyjął brytyjską królo­
wą Elżbietę II iście po królewsku. 
Salwa z 21 armat obwieściła przy­
bycie królowej na ziemię chińską. 
Monarchini zamieszkała w starożyt­
nym pałacu, a na jej cześć wydano 
wspaniałe przyjęcie.

Na bankiecie brytyjska królowa 
stwierdziła, że “może teraz widzieć 
realia chińskie lepiej, niż może to 
wyrazić 10,000 słów.”

Dodała ona także, że “aktualne, 
dobre stosunki między Londynem a 
Pekinem umożliwiły wypracowa­
nie przyszłości Hongkongu.”

Nawiązała ona do układu z 1984 
roku, w którym stwierdza się, że 
rządzony przez Brytyjczyków Hong­
kong przejdzie w 1997 roku pod kon­
trolę komunistycznych Chin. Układ 
ten zakończył historyczne dysputy 
między Chinami a Wielką Brytanią 
na temat Hongkongu i przetarł 
ścieżki dla wizyty brytyskiej mo­
narchini w “Państwie Środka”.

Podczas przyjęcia prezydent Li 
Xiannian stwierdził, że “ma nadzie­
ję, że jego kraj odwiedzi też książę 
Karol z małżonką Dianą”. Oficjal­
nie zaprosił on parę książęcą do 
złożenia wizyty.

“Jest to wspaniały rozdział w sto­
sunkach brytyjsko-chińskich i ka­
mień milowy na drodze ich dalszego 
polepszenia” — dodał Li Xiannian.

Po trzech dniach pobytu w Peki­
nie królowa Elżbieta II odwiedzi 
Szanghaj i Kanton a następnie na 
pokładzie królewskiego jachtu “Bri­
tannia” popłynie z dwudniową wi­
zytą do Hongkongu.

Czy Sankcje 
Zostaną 

Zniesione
Washington (CST) — Przedsta­

wiciel Departamentu Stanu podał w 
niedzielę, że administracja wash- 
ingtońska rozważa zniesienie sank­
cji ekonomicznych przeciwko PRL. 
Rozważania te czynione są w kon­
tekście ostatniej amnestii w wyniku 
której na wolność wyszli wszyscy 
więźniowie polityczni.

Jak dotąd nie podjęto żadnych 
decyzji w sprawie zniesienia sank­
cji — są to jedynie przemyślenia.

Niektóre utrudnienia zdążono już 
znieść wcześniej, a te najważniej­
sze które pozostają to: zakaz 
udzielania gwarancji kredytowych 
i “klauzula najwyższego uprzywile­
jowania” — dzięki której państwo 
komunistyczne korzystać może z 
tak samo niskich taryf celnych na 
towary wwożone do USA, jak kraje 
niekomunistyczne. Korzystają z tej 
klauzuli jedynie Rumunia, Węgry, 
Jugosławia i Chiny.

Władze PRL wypuściły na wol­
ność 225 więźniów politycznych — w 
tej liczbie najbardziej znanych w 
kraju dysydentów. Jest to właści­
wie spełnienie postawionego przez 
Amerykanów warunku do zniesie­
nia sankcji.

Washington zdaje się jednak ro­
zumieć na czym polega amnestyj­
na polityka Warszawy.

Dotychczas zwalniani w wyniku 
amnestii, po krótkim czasie na no­
wo trafiali za kraty więzień. Toteż 
administracja Reagana chce po­
czekać i przyjrzeć się jak będzie 
tym razem.

Rzecznik Busha, Marlin Fitzwa­
ter powiedział, że Gomez został po­
lecony przez Donalda Gregga, by­
łego przedstawiciela agencji wy­
wiadowczej, który jest obecnie do­
radcą Wiceprezydenta d/s bezpie­
czeństwa.

Eugene Hasenfus, Amerykanin, 
zatrzymany po zestrzeleniu samo­
lotu transportowego w Nikaragui, 
powiedział, iż Gomez był pracowni­
kiem CIA, organizującym dostawy 
dla contras z baz lotnictwa w Sal­
wadorze.

Fitzwater zapewnił także, że 
Bush nie miał pojęcia, iż Gomez 
prowadzi taką działalność. Kongres 
zabronił udzielania oficjalnej rzą­
dowej pomocy partyzantom.

Prezydent Reagan i CIA zaprze­
czają temu, aby rząd miał cokol­
wiek wspólnego z zestrzelonym 
samolotem, na pokładzie którego, 
jak utrzymują władze nikaraguari- 
skie, znaleziono dostawy broni i 
amunicji dla contras.

Pomimo zaprzeczeń, Białego 
Domu, członkowie Kongresu twier­
dzą, iż istnieją dowody na to, iż rząd 
jest zamieszany w tajne dostawy 
dla contras.

Jak poinformowało biuro Wicep­
rezydenta, Gregg i Gomez znają się 
od lat, pracowali razem dla CIA w 
Wietnamie. Wiceprezydent twier­
dzi, iż utrzymywali oni kontakty, 
lecz nie poruszali sprawy nikara- 
guańskich partyzantów.

Fitzwater powiedział, iż Gregg 
oświadczył, że nie wie nic na temat 
spraw związanych z contras.

Podczas niedzielnej konferencji 
prasowej w Charleston Wiceprezy­
dent jeszcze raz kategorycznie zap­
rzeczył, aby miał cokolwiek wspól­
nego z tajnymi dostawami dla nika- 
raguańskich partyzantów. Powie­
dział, iż spotkał się z Gomezem “w 
sprawie Salwadoru” w styczniu 
1985 i maju br.

G. Shultz 
o Szczycie 

w Rejkjawiku 
Bruksela. (UPI)—Sekretarz staniu 

George Shultz powiedział europejs­
kim sojusznikom Stanów Zjednoczo­
nych, że Biały Dom będzie kontynu­
ował rozmowy rozbrojeniowe w Ge­
newie, w oparciu o elementy kompro­
misu, który wymknął się w Rejkija- 
wiku prezydentowi Reaganowi i Mi­
chaiłowi Gorbaczowowi.

Shultz poinformował o zamiarach 
Washingtonu ministrów spraw zagra­
nicznych państw NATO. Sekretarz 
stanu powiedział, że jest mocno roz­
czarowany porozumieniem rozbroje­
niowym, że nie doszło do skutku, z 
powodu odmowy wyrażenia zgody 
przez prezydenta Reagana na ograni­
czenie programu SDI (“wojen gwiez­
dnych”).

Shultz powiedział dziennikarzom, iż 
w opinii wielu sojuszników USA 
szczyt w Rejkjawiku “był sukcesem”. 
Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Timothy Ren­
ton powiedział — “w opinii brytyjs­
kiej, Rejkjawik nie jest porażką, jest 
długą i żmudną drogą. Nie jest koń­
cem sztuki, jest tylko jej pierwszym 
aktem. Drugi akt powinien rozegrać 
się wkrótce w Genewie”.

Minister spraw zagranicznych 
Niemiec Zachodnich, Hans-Dietrich 
Gensher powiedział dziennikarzom, 
że podczas szczytu dokonano “ogrom­
nego” postępu i że jego rezultaty 
“powinny służyć za podstawy do dal­
szych amerykańsko-sowieckich roz­
mów rozbrojeniowych”.

Shultz zapowiedział podczas konfe­
rencji prasowej, która odbyła się po 
trzygodzinnym spotkaniu z ministra­
mi, że delegacja amerykańska po­
wróci do Genewy, aby dopracować 
pewne punkty porozumienia, którego 
nie udało się osiągnąć w Rejkjawiku.

Minister spraw zagranicznych Bel­
gii Leo Tindemans wyraził przekona­
nie, że Rejkjawik stanowi kamień 
milowy w historii stosunków Wschód- 
Zachód. “Nawet pomimo rozczaro­
wania — powiedział — spotkanie w 
Rejkjawiku ma ogromne znaczenie. 
Dalsze negocjacje nie będą możliwe 
bez wzięcia pod uwagę propozycji 
tam przedstawionych”.

Zapytany czy fiasko spotkania w 
Islandii będzie stanowiło napęd dla 
ruchów pacyfistycznych w Europie, 
Shultz odpowiedział “Myślę, że ruch 
pokojowy powinien stać się wielkim 
wielbicielem Ronalda Reagana, któ­
ry stara się o wyeliminowanie wszel­
kiej broni”.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 14 PAŹDZIERNIKA (October 14), 1986

/a

W

KALENDARZ POLSKI 
NA ROK 1987

Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) 
Książek Nie Wysyłamy 

jt Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim 
domu. Dobre warunki. Okolica 
Addison-Narragansett. 286-6895.

PRZYPILNUJĘ dziecko w twoim 
domu. 777-3420.

jt Pomoc Domowa

CHILDCARE
24 hours per week for new born. 
English speaking. Lincoln area. Re­
ferences required.

477-0576
HOUSEKEEPER - LIVE IN

Must have car. Non-smoker. Re­
ference required. Must speak 
English.

874-7052
POTRZEBNA ODPOWIEDZIALNA 

KOBIETA (30-38 lat) 
do zamieszkania w moim domu i opieki 
nad 2 dzieci. Jedno w szkole cały dzień. 
Praca domowa. Dobra zapłata miesz­
kanie i wyżywienie. Okolica Golf Mili 
Shopping Center — Niles. Znajomość 
angielskiego nie jest wymagana. Po­
trzebny własny środek lokomocji. 

657-7008 w j. ang.

NEW DELHI, INDIE—Funkcjonariusze służby bezpieczeń­
stwa aresztowali osobnika, który strzelał do premiera Indii 
Rajiva Gandhiego 2 października w czasie uroczystości upa­
miętniających zamordowanie Mahatmy Gandhiego. (Reuter) ----------4-------------------------- .----  

Rewelacyjny Zabytek
Naukowcy z Charkowskiego Insty­

tutu Elektroniki Radiowej opracowali 
najpełniejszy na świecie katalog cech 
meteorytów, w którym zarejestrowa­
li miliony twardych cząsteczek, jakie 
dotarły do atmosfery Ziemi.

Systematyzacja wyników długotr­
wałych obserwacji meteorów nabiera 
coraz większego znaczenia praktycz­
nego —stwierdził profesor Borys Kasz- 
czejew, specjalista w tej właśnie 
dziedzinie.

W związku z lotami aparatów ko­
smicznych powstała konieczność pro­
gnozowania spotkania z tymi małymi 
ciałami istniejącymi w Układzie

Tragiczny Finał 
Rodzinnej Sprzeczki 
Jak oświadczył detektyw, sierż. 

Terence Harte, dwaj policjanci chi- 
cagoscy zastrzelili 52-letniego Jose 
Mangual (zam. 2631 W. Division St.), 
stając w obronie własnego życia.

Detektyw poinformował, że dwaj 
policjanci przybyli na miejsce kłótni 
rodzinnej, zainicjowanej przez Jose 
Manguala, podczas której ten ostatni 
zadał dwa ciosy nożem swej żonie 
Aidzie (1. 44) i strzelił kilkukrotnie 
do swych dwóch synów (lat 11 i 14).

Strzały oddane w kierunku dzieci 
okazały się na szczęście niecelne, 
n... tiast rany które odniosła żona 
Jose—bardzo poważne. Znajduje się 
ona w szpitalu a jej stan jest oce­
niany jako krytyczny.

Sierż. Harte podkreślił, że policjan­
ci strzelili do Jose Manguala w chwili 
gdy ten skierował lufę rewolweru w 
ich stronę.

Słonecznym. Lecą one z ogromną 
prędkością kilkudziesięciu kilome­
trów na sekundę. Spotkanie z nimi 
na trasach okołoziemskich może zaw­
sze wywołać nieoczekiwane efekty.

Przy pomocy opracowanych tutaj 
metod radiolokacyjnych meteory, 
które wleciały w atmosferę Ziemi, 
zostały zarejestrowane zgodnie z po­
zostawionymi przez nie “terenami” 
z jonizowanego gazu — wyjaśnił nau­
kowiec.

Zgromadzony w ciągu 15 lat badań 
obszerny materiał eksperymentalny 
pozwolił na opracowanie katalogu 
wysłanników z kosmosu. Na jego pod­
stawie po raz pierwszy stworzono 
model rozmieszczenia ciał meteory­
tów w przestrzeni okołoziemskiej.

Jak się okazało, cząsteczki kos­
miczne “wolą” latać nie pojedynczo, 
tylko rojami. W ślad za ruchem Ziemi 
dąży ich nieco więcej niż na spotka­
nie z Ziemią.

Przy czym wielkie ciała meteory­
tów odwiedzają nas stosunkowo 
rzadko. Znacznie częstszymi gośćmi 
bywają zupełnie niewielkie meteoryty 
o masie wynoszącej milionowe ułam­
ki grama. A ogółem w stu kilome­
trach sześciennych znajduje się je­
dnocześnie od jednej do pięciu czą­
steczek.

Praca charkowskich naukowców 
stwarza możliwości obliczenia ilości 
częsteczek w określonym rejonie, ich 
prędkości i masy, a tym samym 
daje możliwość przewidzenia praw­
dopodobieństwa spotkania z meteo­
rytami.

Wyrzeczenie

go.
W dniu 24 września Rada Miejska 

zatwierdziła $79.9 mln, a 6 paź­
dziernika — $33.3 min tej podwyżki.

Najdroższa Substancja
Najdroższą substancję świata 

wytwarza się w laboratorium Uni­
wersytetu w Bemie (Szwajcaria). 
Jak poinformowały władze uczelni, 
jest to izotop gazu szlachetnego o 
nazwie argon. Gram tej substancji 
kosztuje... 14 milionów franków 
szwajcarskich.

Uniwersytet Berneński produku­
je tę substacnję, która zresztą do 
dziś nie ma żadnej nazwy już od dzie­
sięciu lat.

Środek ten pozwala określić wiek 
skał i kamieni z niespotykaną do­
tychczas dokładnością. Dla jednej 
analizy skały wystarczy jedna mi­
lionowa część grama, której cena 
wynosi 14 franków szwajcarskich.

Substancję tę wynalazł prof. 
Ernst Schumacher z Uniwersytetu 
w Bemie. Zamówienia na nią nad­
chodzą z całego świata.

Właściciel sklepu spożywczego 7- 
Eleven w Bloomingdale dobrowol­
nie wycofał ze sprzedaży magazyny 
pronograficzne. Przez długi czas 
właściciel opierał się namowom lo­
kalnego kłem, domagającego się 
zdjęcia z półek tego rodzaju pism.

Właściciel sklepu przy 280 Glen 
Ellyn Road oznajmił, że odesłał 
wszystkie magazyny do dystrybu­
tora.

O Zamrożenie 
Podatków 

Od Nieruchomości
Senator stanowy, Ted Lechowicz 

(6 okręg wyborczy) zamierza przed­
stawić w Legislature stanowej 
projekt ustawy, zabraniającej dal­
szych podwyżek podatków od nie­
ruchomości nie tylko w Chicago ale 
w całym Illiniois.

Projekt sen. Lechowicza jest od­
powiedzią na kolejne podwyżki po­
datków od nieruchomości w Chica­

jt Praca

PRINTING
MUST SPEAK ENGLISH 

2ND SHIFT
Opening for exp. Apollo Web press­
man. Exp. with camera direct pla­
tes and/or duplicator presses a 
plus.

3RD SHIFT
Opening for exp. 2/c A.B. Dick 360 
operator. Must be able to run a wide 
variety of stocks, mix pms inks, and 
have exp. with T-51 head.

We are a fast growing printer near 
Chicago’s Loop. We pay high wa­
ges, have profit sharing & medical 
(including dental) ins. pls.

Call Dave at:

738-6000 
3000 GOVERNMENT 

JOBS LIST 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

PART TIME 
CASHIER-CLERK 

2-6 P.M. $3.50 Per Hour
__________ TEL.: 775-4511

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
KRAWCY I KRAWCOWE 

Stała praca. Dużo nadgodzin, w nowo­
powstałym zakładzie krawieckim. Po­
możemy w zagospodarowaniu się. Mó­
wimy po polsku. Proszę kierować tylko 
poważne oferty — proszę przysłać osobi­
ste dane i — “resume”.
P.O. Box 191 Hebron, Ind. 46341 

1-219-996-6548

IN HOME CARE AGENCY 
SEEKING FIELD SUPERVISOR 

TO REVIEW CLIENT CARE
High school grad or G.E.D. with 2 
yr. health related supervisory ex- 
per. or L.P.N. bi-lingual. Apply at: 
COMMUNITY CARE SYSTEMS, Inc. 
228 S. Wabash, Suite 200, Chicago 

E.O.E.

HOME MAKERS 
NEEDED 

part time work, in homes of elderly. 
Immediate openings. Bi-lingual. 
Apply at:
COMMUNITY CARE SYSTEMS, Inc. 
228 S. Wabash, Suite 200, Chicago 

E.O.E.

DRIVERS WANTED
As owner operators. City or road. 
Guaranteed 3-year contract. Trac­
tors available. No experience ne­
cessary. Will train.

___ Call 284-2808
HELP wanted — janitor English 
speaking. Call 692-7787. Ask for 
Stan._________________ J_________

BAKER
Polish Specialties Pastries
40 Hours Per Week 4 A.M.-l P.M. 
$10.86 per hour. Mix and bake ingre­
dients according to Polish recipes 
to prepare chruściki, piernik, babkę 
piaskową, sernik, makowiec, pączki 
itd. Grade school education. No train­
ing required. 2 years experience. No 
other special requirements. North­
west side of Chicago. TAKE THIS AD' 
TO ANY ILLINOIS JOB SERVICE 
LOCAL OFFICE. Reference #6294-B.

AN EMPLOYER PAID AD

it Praca Męska
J. L C. ROOFING CO. 

zatrudni doświadczonych dekarzy. 
“Hot roofs, singles.” Stała praca 
wiadomość zostawić w języku pol­
skim na taśmie.

299-5132
ALUMINUM siding & trim subcon­
tractors. Must have own truck & 
equipment. Knowledge of English. 
Steady work, good pay. 634-3859.

MĘŻCZYZNA do pracy na masz­
ynach do fabryki. $4.00 na począ­
tek. 637-4601.________ ____ ________

AUTO BODY
COMBO

With at least 6 years experience. 
Own tools. Applications taken. Must 
speak English.

893-2772

MAINTENANCE 
MECHANIC

For furnished apartment hotel. Must 
be experienced in all aspects of heavy 
maintenance. Live-in. Couple pre­
ferred.

772-1156
MACHINISTS

2 positions available. Setup and run 
various types of CNC milling machines. 
Also setup and operate Hardinge AHT 
Chucker. Production and short run 
precision work from blueprints. Mini­
mum 3 years experience. Good wage 
and benefit package. Overtime. Per­
manent position. Must speak and read 
English..................................... 437-1717

STOLARZE z doświadczeniem w USA 
z samochodem. Od zaraz. Tel. 545-2508.

WANTED
BODY AND FENDER MAN

Experienced only. MUST HAVE 
TOOLS. Apply in person:

3741 W. COLUMBUS AVE.

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
pozwalają zawsze bronić Twoich in-, 
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 

pośrednictwa pracy 
INTERCONTINENTAL 

EMPLOYMENT AGENCY 
3019 N. Milwaukee

Chicago Pokój 205

-fr Interesy
MACHINE SHOP 
NA SPRZEDAŻ

Produkcja “gears” i “general 
machining” JOB SHOP.

394-9775

Hotel

Pomoc Domowa
GOSPODYNI 

DOMOWA 
Do sprzątania, prania i prasowania. 
5 godzin w każdy następny tydzień. 
Musi znać trochę j. angielski. 

281-1820 w j. ang.
NURSES AIDS - LIVE-IN 

Free room, board, use of the 
whole apartment. Must be 
active, good worker, mature and 
drive car. English required. $350 
per week.

Call after 1 p.m. 
736-6259___________ 545-5781

GOSPODYNI DOMOWA 
(40—55) z zamieszkaniem 6 dni. 

Musi lubić dzieci. Morton Grove. 
________ Tel.: 967-8344________

HOME HEALTH AIDES
And companions. English speaking 
required for full and part time and 
some live-in positions. Experienced 
preferred. Own transportation neces­
sary. Call 
524-1203 FOR APPOINTMENT

it Praca Żeńska
KOBIETA DO

SPRZĄTANIA BIURA
Part time w soboty od 7 rano do 10 
rano. Musi mieć własne środki ko­
munikacji. Proszę dzwonić od 10 do 
17 tylko.
____________ 699-4075 ________ _  
KUCHARKA do pracy w Arizonie 
potrzebna, tel. 286-7081.

PART TIME SECRETARY 
RECEPTIONIST

For doctor’s office eye specialist. 
Need Polish-English bi-lingual. 
Northwest side office.

282-2000
Ask for Hilda or Ann

POTRZEBNA SEKRETARKA 
DO BIURA REALNOŚCIOWEGO 
Mówiąca płynnie po polsku i po an­
gielsku, ze znajomością pisania na 
maszynie.

867-9400
_______ Pytać o Jeanie________

it Praca
ALFA METALCRAFT 
CORP, of AMERICA

Poszukuje osoby do pracy (kobiety, 
mężczyźni) na part-time lub full- 
time jako salesman — manage­
ment. Bardzo dobre zarobki, i moż­
liwość awansu. Możliwość uzyska­
nia świadczeń socjalnych. Dzwonić 
teł.:

• 378-3203
Poniedziałek-sobotę 10 a.m.-12 p.m.

DAMEN SAVINGS
Has immediate opening for part 
time teller. Hours include Tuesday 
and Friday evenings, Saturday 
mornings and full time Social Secu­
rity days. Light typing a must. Ap­
plications will be taken. Tuesday, 
October 14th from 1—4 p.m. at:

5100 S. DAMEN AVE,

EXPERIENCED CNC LATHE & 
MILL OPERATOR

Own programing and machine opera­
tion. Low quantity parts. Must speak 
English. Apply in person at:
SERVICE TOOL DYE & MFG. CO. 
160 King St., Elk Grove Village, IL 

439-7000 - Frank

SHORT ORDER COOK 
AND COUNTER CASHIER HELP

Must speak English. 
Part Time 

Apply in person 
BURGERBURG STATION 

4150 N. Harlem Ave.
(Harlem Ave. Shopping Center)

CNA’s EXPER’D.
caring people, shift differential, 
recruitment bonus double time for 
special shifts. Call Nursing Secre­
tary for app’t. Must speak English. 
CAMBRIDGE POPLAR CREEK 

1545 Barringotn Rd., 
884-0011

CHURCH ORGANIST 
and folk music soloist needed. 40 hours 
per week, $9.50 per hour, overtime $14.25. 
Job includes playing the organ during 
the morning and evening masses, pre­
pare choir, conduct cultural activities, 
such as folk ballet and band, play at all 
rehersals, know how to play trumpet. 
Must speak Polish, have good voice 
know the original folk music, especially 
from regions of Rzeszów and Kraków. Must 
have High School education and 2 years 
of organ and trumpet musical training 
and 6 months of experience. Take this ad 
to any Illinois job service, local office. 
Reference number 5778-B.

An Employer Paid Ad.

FOLDING MACHINE 
OPERATORS

Willing to train. Must speak & read 
English. Elk Grove Village

Call Mary O’Brien 
364-5588

★ Praca Męska
FULL TIME TECHNICIAN

Apply at:
OIL EXPRESS 
8240 S. Harlem 
Bridgeview, Ill.

____________ 563-0022____________
POSZUKIWANI

Dekarze i Brygadzista
Do pracy na dachach w Los Angeles, 
Cal., z 2 letnim doświadczeniem, dzwo­
nić na nr. (213 ) 735-0211 lub (213) 
936-0600.

Mówimy po polsku.
MALARZA do pracy na wysokości 
z doświadczeniem zatrudnię. 764- 
4243, Dzwonić 9 a.m. — 10 a.m.

EXPERIENCED
CABINET MAKER - FOREMAN

Full time. Start immediately. 
Tel.: 777-0172

EXPERIENCED 
MOLD MAKER

Working foreman. 50 hours per week.
Excellent opportunities
Tel.: 588-5007
PRESS BRAKER 

SET-UP OPERATOR
Experienced in precision short run sheet 
metal job shop. Working 50 hours per 
week. Paid vacation, hospitalization, 
profit sharing and holidays. English and 
Polish speaking very helpful.

Apply in person only:
GROVE METAL 

8550 W. Grand 
River Grove, IL.

MIAMI BEACH
60 room waterfront hotel, heated 
pool, be on the ground fir. for the ca­
sino rush. Financing available.

Monday-Friday 305-532-4144 
Sat. & Sun. 305-966-5515

it Domy__________
GOVERNMENT HOMES 

from $1.00 (U repair) 
Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

★ Do Wynajęcia
BELMONT-PULASKI 

AREA
2l/z room Studio apt. Decorated. 

$295. Call 12-3 P.M.
__________ 262-3844___________  
DUŻE, ładne 5 pokojowe mieszka- 
nie. Jefferson Park, 777-4882,

PIĄTKA do wynajęcia 745-6691. 
Dzwonić po 4 po południu._________

OKOLICA Bridgeport. 2 nieogrzewa- 
ne mieszkania, do natychmiastowego 
objęcia. 254-2251.

5% POKOI na drugim piętrze, lokator 
sam płaci świadczenia, od 1-go listo­
pada. 282-6473.___________________

3 SYPIALNIOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione, okolica Diversey-Austin. 
Od 15 października. 237-0624, po 4-ej 
P.M.

5 POKOI dla małżeństwa w 2 ro­
dzinnym domu na 2 piętrze. Bel­
mont — Austin. 622-6081.

★ Biuro Do Wynajęcia
BIURO DO WYNAJĘCIA 

3116 W. Belmont
Blisko Expressway. Dobre warunki 
dla kontraktora lub na biuro real- 
nościowe.

Dzwonić 736-8196
Pytać o Henry.

* AUTO
SPRZEDAM van Chevrolet 78 r. — 
282-6473 po 6 P.M.

SPRZEDAM Ford Mustang ’70. 
Tel.: 581-7285.

★ Zguby__________
ZGUBIONO paszport na z nazwisko 
Stanisław Ptaszek. Znalazca pro­
szony o kontakt telefoniczny. 685- 
1515.

ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Andrzej Matuszyński. Zna­
lazca proszony o kontakt telefoni- 
czny. 823-4530.___________________

UNIEWAŻNIAM paszport na na­
zwisko Elżbieta Boryczka Seria PB 
051429.  

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. Tel.: 384-2958.

PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

it Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Naprawa Karoseri
Ekspresowo, solidnie, tanio. Hono­
rujemy ubezpieczenia, 25% zniżki.

283-3763
________ 3510 N. Knox_________

LAKIEROWANIE 
SAMOCHODÓW

Niskie ceny. Gwarancja. 
3510 N. Knox 

283-3763

CZYSZCZENIE dywanów (carpet) 
najtaniej w Chicago. Tel.: 523-1354.
WYKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864

EKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864.
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
u siebie. 286-6682.

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

,A. Gil. Tel.: 966-5831.L.....  ......... __ -- ■■ .... —

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Kontraktorzy

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 

IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA
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Stevenson Nie Zrezygnuje 
z Poparcia R. Dennisa

Ani $350 Tys. Funduszu Kampanijnego
Gubernator James Thompson i 

wicegubernator George Ryan su­
gerują, że Adlai Stevenson III 
(kandydat na gubernatora) jest 
wyjątkowo łagodny dla przestęp­
ców “narkotykowych”, ponieważ 
największe sumy na jego konto 
kampanijne wpłacił Richard Den­
nis, makler giełdowy, który również 
wsparł finansowo grupę domagają­
cą się zalegalizowania zażywania 
marihuany.

Thompson i Ryan (republikanie) 
zaatakowali Stevensona za stwier­
dzenie — jakie padło z jego ust w 
1982 r. — że będzie popierał on 
ustawę “znoszącą kary kryminal­
ne” za posiadanie małych ilości 
marihuany i jednocześnie będzie 
domagał się “zastąpienia ich (kar 
kryminalnych, przyp. red.) grzyw­
nami”.

Stevenson (kandydujący oficjal­
nie na stanowisko gubernatora z 
ramienia Partii Solidarności Illi­
nois, a nieoficjalnie z ramienia Par­
tii Demokratycznej) odparł ataki, 
zarzucając Thompsonowi i Ryano- 
wi “rozgrywki polityczne przy po­
mocy narkotyków” i odmówił pub­
licznego wyparcia się pomocy Den­
nisa i zwrotu $350 tys. “datków” 
kampanijnych.

“Poglądy Mr. Dennisa, dotyczą­
ce marihuany” — oświadczył Ste­
venson — “nie mają nic wspólnego 
z moim stanowiskiem w sprawie

marihuany czy innych narkoty­
ków”. Podkreślił, że jego stanowi­
sko w tej sprawie jest jednoznacz­
ne: “Nigdy nie opowiadałem się 
za legalizacją czy posiadaniem ja­
kichkolwiek narkotyków — w tym 
również i marihuany”.

Podczas swej niedzielnej konfe­
rencji prasowej, Ryan powiedział, 
że w 1985 r. Dennis przekazał $10 
tys. na konto NORML (The Natio­
nal Organization for the Reform of 
Marihuana Laws). Warto wyjaśnić, 
że NORML prowadzi starania, aby 
prawo traktowało marihuanę w ten 
sposób, w jaki traktuje alkohol.

Zdaniem Ryana, organizacje ta­
kie jak NORML “niweczą.. .wysił­
ki wszystkich walczących przeciw­
ko narkotykom i narkomanii”.

W swym oświadczeniu, odczy­
tanym przez rzecznika, Dennis oz­
najmił, iż “nie pozwoli zastraszyć 
się... i przestać popierać Mr. Ste­
vensona ...”

“Nie bronię zażywania narkoty­
ków, ale również nie jestem za 
wtrącaniem ludzi do więzienia za 
zażywanie marihuany” — powie­
dział Dennis, zauważając przy 
okazji, że więcej nie będzie już 
wspierać finansowo NORML, a 
suma, którą już przekazał na konto 
organizacji reprezentuje zaledwie 
niecały 1% wszystkich jego filan­
tropijnych dotacji, dokonanych w 
1985 r.

Plan Finansowy 
Mayora Washingtona

W poniedziałek, podczas wieczor­
nego wystąpienia w programie tele­
wizyjnym na kanale 9 (stacja WGN), 
mayor Harold Washington przedsta­
wił oficjalnie swą propozycję sprze­
daży obligacji miejskich na ogólną 
sumę $180 min, która posłużyłaby 
do realizacji rozlicznych projektów, 
np. reperacji nawierzchni ulic, uspraw­
nieniu wywózki śmieci, zabezpiecze­
niu wybrzeża jeziora Michigan przed 
erozją oraz refinansowaniu długów 
Chicago.

W swym wieczornym—szczegółowo 
zaaranżowanym wystąpieniu — ma­
yor przypisał sobie zasługi w zakre­
sie likwidacji około $160 min deficytu 
miasta, skrytykował swych przeciw­
ników, którzy sprzeciwiają się więk­
szości jego propozycji i “sieją panikę.”

W odniesieniu do zatwierdzonych 
ostatnio przez Radę Miejską podwy­
żek podatków od nieruchomości, Ma­
yor powiedział, że “pomimo nieusta­
jącej dezinformacji, rachunki więk­
szości mieszkańców (z tytułu podat­
ków od nieruchomości, przyp. red.) 
... są mniejsze.” Zwracając się 
bezpośrednio do widzów, Washington 
oznajmił: “Prekonacie się sami. Wa­
sze rachunki z tytułu podatków (od 
nieruchomości) będą mniejsze!’

Poniedziałkowe, 15-minutowe, sta­
rannie przygotowane wystąpienie Wa­
shingtona, zilustrowane wykresami 
i tabelami, kontrastowało z poprzed­
nimi prezentacjami Mayora (tzn. w 
latach minionych), które krytykowane 
były za chaotyczność i improwizację.

Ten sam plan finansowy oraz pro­
jekt budżetu zostanie przedstawiony 
dzisiaj przez Washingtona na posiedze­
niu Rady Miejskiej. Celem prezen-

13 Nowych Sędziów
Przedstawiciele Sądu Najwyższe­

go stanu Illinois poinformowali, że 
mianowano 13 prawników na sta­
nowiska sędziów Sądu Rejonowego 
powiatu Cook.

Pięcioosobowa komisja dokonała 
wyboru spośród 26 kandydatów. 
Nowo wybrani sędziowie otrzymają 
roczną pensję w wysokości $71,560.

Oczekuje się, że oficjalną przy­
sięgę złożą w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. 

tacji telewizyjnej było stworzenie po­
datnego gruntu do “Batalii o budżet” 
na wtorkowym forum Rady Miejskiej.

Już po telewizyjnym wystąpieniu 
Mayora, jeden z jego głównych prze­
ciwników w Radzie Miejskiej, aider­
man Edward Vrdolyak oskarżył Wa­
shingtona o “brak ‘fiskalnej’ odpo­
wiedzialności;’ czyli innymi słowy c 
brak odpowiedzialności w planowaniu 
finansów miasta.

G. Bush Poparł 
Oficjalnie 
J. O’Grady

Wiceprezydent George Bush za­
szczycił swą obecnością bankiet, 
urządzony przez lokalnych republi­
kanów w celu zasilenia funduszy 
kampanijnych Jamesa O’Grady — 
kandydata na szeryfa pow. Cook.

Podczas bankietu, Wiceprezydent 
oficjalnie popart O’Grady, a skryty­
kował szeryfa Richarda Elroda — 
demokratę, ubiegającego się o kolej­
ną kadencję na zajmowanym stano­
wisku. G. Bush wyraził swą nadzieję, 
że O’Grady zostanie szeryfem, “bo 
przecież mieszkańcy powiatu Cook 
mają prawo korzystać z ochrony wy-' 
działu (szeryfa, przyp. red.) wolnego 
od korupcji!’

Podczas swego 18-minutowego prze­
mówienia, Bush udzielił również po­
parcia innym republikańskim kandy­
datom w Illinois, m.in., reprezen­
tantce stanowej Judy Koehler (R., 
Henry), ubiegającej się o miejsce w 
Senacie przeciwko senatorowi Ala­
nowi Dixonowi (demokrata, IL).

Dzięki obecności wiceprezydenta 
Busha na bankiecie kampanijnym 
O’Grady, konto wyborcze tego ostat­
niego wzbogaciło się od $50 tys. do 
$60 tys.

Jak poinformował sekretarz pra­
sowy O’Grady—Dick Stone, dzięki 
wpływom z poniedziałkowego bankie­
tu ($100 od osoby), fundusz kam­
panijny kandydata na szeryfa z ra­
mienia GOP (Grand Old Party: Par­
tia Republikańska), wzrósł do $600 
tys. Dodał, iż $235 tys. z tej sumy 
przeznaczy się na reklamy polityczne 
w radio i w telewizji.

-i

ua v r i, w A-rracownicy miejscy budują zapory na 
drodze prowadzącej do rzeki Mississippi w nadziei, że uda siędrodze prowadzącej do rzeki Mississippi w nadziei, że uda się 
powstrzymać wodę przed dotarciem do miasta. Davenport za­
grożone było powodzią wskutek deszczy i szybko podwyższa­
jącego się poziomu wody w Mississippi. (UPI)
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WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan żartuje z żony 
Nancy — po tym, jak spadła ona ze sceny w czasie koncertu 
słynnego pianisty Władimira Horowitza siedzącego z żoną 
obok Nancy Reagan. Na szczęście Nancy nie odniosła 
żadnych obrażeń. Jedna z nóg krzesła znalazła się niespo­
dziewanie poza platformą sceny i Pierwsza Dama straciła 
równowagę. (UPI)

FEMA Gotowa Udzielać
Pomocy Ofiarom Powodzi
Podczas najbliższych dni i tygod­

ni tysiące ofiar powodzi spotka się 
po raz pierwszy z przedstawiciela­
mi Federal Emergency Manage­
ment Agency (FEMA) federalnej 
organizacji zajmującej się niesie­
niem pomocy dla ofiar powodzi i 
innych klęsk żywiołowych.

“Wielu ludzi do nas się nie zgłosi, 
bo po prostu nigdy o nas nie słysza­
no” — stwierdziła Mary Bandiera, 
specjalistka z ramienia FEMA na 
okręg Chicago.

Kilka powiatów w ubiegłym ty­
godniu zostało ogłoszonych przez 
prezydenta Reagana dotkniętymi 
klęską żywiołową, co uprawnia je 
do otrzymania pomocy federalnej. 
FEMA utworzyła cztery ośrodki dla 
powiatów Lake. McHenry i Cook, 
gdzie powodziane mogą otrzymać 
wszelką pomoc.

W ciągu ostatniej soboty i niedzie­
li kilkaset osób odwiedziło te ośrod­
ki, lecz nadal wielu powodzian nie 
wie, że taka pomoc im przysługuje.

FEMA została utworzona w roku 
1979 po awarii elektrowni atomowej 
Three Mile Island w Pennsylwanii. 
Jest to organizacja udzielająca po­
mocy ofiarom klęsk żywiołowych i 
katastrof innego rodzaju, a składa 
się z kilku agencji federalnych. 
FEMA prowadzi też ubezpieczenia 
od powodzi. Przedstawiciele rzą­
dowi tej organizacji ze zdziwieniem 
stwierdzają, że niewielu właścicieli 
domów posiada ubezpieczenie prze­
ciwpowodziowe. Z danych FEMA 
wynika, że w powiatach Cook, Lake 
i McHenry wystawiono zaledwie 
8,505 polis powodziowych. W powie­
cie Cook polis takich było 6,901, w 
pow. Lake 1,027 i 577 w pow. 
McHenry. Normalne ubezpieczenia 
właścicieli domów nie pokrywają 
strat powstałych w wyniku powo­
dzi.

Przedstawiciele stanowego De­
partamentu Komunikacji podają, 
że w całym stanie Illinois ponad 
140,000 budynków leży w strefie za­
grożenia powodziowego.

* ‘ Dlaczego ludzie nie kupuj ą ubez­
pieczeń powodziowych?” — pyta 
Larry Christmas z Northeastern Il­
linois Planning Commission. “Ten 
problem musimy zbadać. Istnieje 
jakiś opór przed reklamowaniem 
posiadłości zagrożonych powodzią. 
Właściciele domów i pośrednicy 
nieruchomości nie chcą mieszkań­
com o tym mówić. Trzeba koniecz­
nie ich o tym uświadomić.”

Mimo przypadającego na dzisiaj

Zwolniono
100 Pracowników 

Szpitala
W poniedziałek zwolniono nieocze­

kiwanie z pracy ponad 100 osób za­
trudnionych w chicagoskim szpitalu 
pn. Mary of Nazareth Hospital Cen­
ter, znajdującym się przy 2233 N. 
Division St.

Jak poinformował rzecznik szpita­
la, redukcje etatów są wyrazem re­
organizacji administracyjnej tej pla­
cówki medycznej. Dodał, iż reorgani­
zacja administracyjna trwa już od 
roku.

Wśród zwolnionych są pracownicy 
pełnoetatowi oraz niepełnoetatowi.

Wymówienia otrzymali tak lekarze, 
jak i pielęgniarki, personel technicz­
ny, pracownicy administracji oraz 
personel pomocniczy.

Rzecznik podkreślił, iż zwolnionym 
wypłacono dwutygodniowe uposaże­
nia oraz dano im różnorodne świad­
czenia kompensacyjne. Nadmienił, iż 
redukcja etatów nie zakłóci pracy 
szpitala.

święta “Dnia Kolumba” w wyzna­
czonych ośrodkach obecni będą 
przedstawiciele “Smali Business 
Administration,” by wszyscy mie­
szkańcy dotknięci katastrofą powo­
dzi mogli złożyć swe podania o przy­
znanie pomocy federalnej. Bardzo 
mało osób złożyło do tej pory prośby 
ze strefu Chicago obejmującej ob­
szar od North Ave. do Howard Str. i 
na zachód od Austin od Irving Park 
do Devon.

Wyznaczone centra pomocy 
otwarte są codziennie od 10 rano do 
7 wieczorem i mieszczą się w Tour- 
telot Building, 7716 Madison, w Ri­
ver Forest; Maine East High School, 
2601W. Dempster, w Park Ridge; w 
College of Lake County, 19351 W. 
Washington, w Grayslake oraz w 
McHenry Flour Mill, 4105 Crystal 
Lake Road, w McHenry.

Od soboty zarejestrowało się do­
piero 596 osób i władze FEMA i SBA 
proszą o zgłaszanie się następnych 
ofiar powodzi, gdyż jedynie tą dro­
gą można otrzymać przysługującą 
pomoc federalną.

Niebezpieczny Pożar 
Od Niedopałka 

Papierosa
Sześć osób, w tym dwoje dzieci 

poniosło śmierć w wyniku wczoraj­
szego pożaru domu w południowej 
dzielnicy Chicago.

Przedstawiciele straży pożarnych 
podali, że pożar tlił się przez godzinę 
lub dłużej zanim dom zajął się pło­
mieniem. Prawdopodobnie przy­
czyną pożaru był niedopałek papie­
rosa.

Dwa ciała ofiar znaleziono w łóż­
kach. Trzy osoby przed trującym 
dymem próbowały schować się we 
wbudowanej szafie, lecz to, nie­
stety, nie uchroniło ich przed śmier­
cią. Wśród ofiar pożaru znalazła się 
11-letnia dziewczynka Onna Mack i 
3-letni chłopiec Andri DeYoung.

Na schodach drugiego piętra zna- • 
leziono nie działający wykrywacz- 
dymu.

Policja Udaremniła 
Kradzież Biżuterii
Wczoraj agenci FBI i policja are­

sztowali czterech mężczyzn usiłu­
jących włamać się do sklepu z biżu- 
retią w centrum handlowym Country­
side Plaza. Za każdego z podej­
rzanych ustalono kaucję w wyso­
kości $100,000.

“Wszyscy czterej zostali aresz­
towani w trakcie włamania i mamy 
na to 15 świadków” — stwierdzi! 
Michael Wilson, rzecznik chicago- 
skiego wydziału FBI.

Jednego z podejrzanych policja 
zidentyfikowała jako Gary Engela, 
byłego policjanta z Willow Springs. 
Drugi to 31-letni Sean Bills. Dwaj 
pozostali to Edward J. Kahmark i 
Neil G. Salvino, zawodowi złodzieje 
poszukiwani już od dłuższego czasu 
przez policję.

Przy okazji włamania skonfisko­
wano urządzenia nadawcze, palnik 
acetylenowy oraz krótkofalówkę na­
strojoną na odbiór fal używanych 
przez policję.

Zgodnie z informacjami policji, 
agenci FBI na podstawie wieści ze 
świata podziemnego otoczyli sklep z 
biżuterią wiedząc, że włamanie ma 
nastąpić dzisiejszej nocy. Po ja­
kimś czasie przybyli czterej prze­
stępcy, wyłamali zamki do drzwi i 
próbowali włamać się do sejfu, lecz 
w tym momencie wkroczyli agenci 
FBI bez oporu aresztując podej­
rzanych.

Kierowcy CTA 
Potępiają Władze Stanowe 

Kursy Autobusów Odbywają Się Zgodnie z Rozkładem
Większość kierowców autobusowych 

zatrudnionych przez CTA nie miało­
by kłopotów w pracy z powodu nie­
ważnego prawa jazdy, gdyby biuro 
sekretarza stanowego porządnie wy­
konywało swoją robotę.

Elcosie Gresham, prezes związku 
zawodowego zrzeszającego kierow­
ców CTA ocenia, że około 75 procent 
kierowców zawieszonych w obowiąz­
kach służbowych przez władze CTA 
nigdy nie otrzymało zawiadomienia 
z biura sekretarza stanowego o za­
braniu lub zatrzymaniu prawa jazdy. 
Gdyby ich o tym fakcie powiadomio­
no, to mogliby pokrzywdzeni kierow­
cy podjąć działania na rzecz przy­
wrócenia ich przywilejów.

Gresham dodał, że przedstawiona 
CTA lista kierowców zawierała po­
ważne błędy. Jeden z kierowców na 
przykład, posiadał prawo jazdy waż­
ne do stycznia przyszłego roku, pod­
czas gdy raporty donosiły, że jest już 
nieważne od końca stycznia tego roku.

Takich przypadków było podobno 
kilka.

W odpowiedzi na te zarzuty Guy 
Chipparoni, rzecznik prasowy sekre­
tarza stanowego powiedział, że sys­
tem informowania kierowców był do 
tej pory bez zarzutu i nikt go nie 
kwestionował. Niektórzy kierowcy

mieli prawo nie otrzymać zawiado­
mienia, jeśli w ostatnim czasie zmie­
nili miejsce zamieszkania i nie poin­
formowali o tym biura.

W międzyczasie Harry Reddrick, 
szef operacyjny CTA obwieścił, że 67 
kierowców jest lub będzie zawieszo­
nych w czynnościach służbowych za 
brak ważnego prawa jazdy. Wcześ­
niej raporty donosiły o 91 tego typu 
pracownikach.

Większości kierowców zatrzymano 
prawa jazdy za niestawienie się w są­
dzie na rozprawę lub za niezapłace­
nie mandatów wystawionych za jazdę 
w stanie nietrzeźwym.

Związek zawodowy kierowców i 
jego adwokaci badają właśnie prze­
pisy, czy sekretarz stanowy ma pra­
wo zabrać prawo jazdy “zawodowe” 
jeśli naruszenie przepisów nastąpiło 
w związku z prowadzeniem samocho­
du prywatnego w stanie nietrzeźwym. 
Zaprzeczają oni prawa CTA do bada­
nia prywatnej historii prowadzenia 
pojazdów mechanicznych nie mającej 
żadnego związku z wykonywaniem 
zawodu kierowcy autobusowego.

Harry Reddrick poinformował, że z 
powodu mniejszej ilości kierowców w 
piątek i sobotę żadne kursy “nie 
wypadły” z rozkładu. 3,395 codzien­
nych kursów odbyło się zgodnie z pla­
nem.

Popularność O’Grady 
Wydaje Się Rosnąć!

Z rezultatów sondażu przeprowa­
dzonego ostatnio przez gazetę “Chi­
cago Sun-Times” i kanał 2 TV, 
wynika, że James O’Grady, ubiega­
jący się o stanowisko szeryfa pow. 
Cook, jest tak samo popularny 
wśród wyborców jak szeryf Ri­
chard Elrod.

Wprawdzie O’Grady kandydujący 
z ramienia Partii Republikańskiej 
uzyskał wśród ankietowanych, re­
jestrowanych wyborców 48% ich 
głosów, podczas gdy Elrod — de­
mokrata ubiegający się o kolejną, 
kadencję na stanowisku szeryfa — 
44%, ale minimalna różnica 4% jest 
również statystycznym margine­
sem błędu. Tak więc, statystycznie, 
obydwaj kandydaci mają tę samą 
pozycję w wyścigu wyborczym w 
świetle wyników sondażu.

Zdaniem ekspertów szala zwy­
cięstwa przechyla się jednak na 
stronę O’Grady, który jeszcze do 
niedawna był w tyle za Elrodem, a 
w przeprowadzonym 3-7 września 
sondażu popularności uzyskał już 
dokładnie tyle samo głosów ankie­
towanych wyborców co i Elrod. 
Obydwaj kandydaci uzyskali wów­
czas po 47% objętych sondażem re­
jestrowanych wyborców.

Z najnowszego sondażu wynika 
również, że O’Grady wyprzedza El­
roda pod względem liczby głosów, 
wśród tych osób objętych sondażem, 
które wyraziły bardzo duże zainte­
resowanie listopadowymi wybora­
mi. Wśród tej grupy wyborców, 
O’Grady posiada 16-punktową prze­
wagę nad Elrodem. Warto przypo­
mnieć, że w sondażu przeprowa­
dzonym 3-7 września, przewaga 

O’Grady w tej samej grupie wy­
borów wynosiła 8 punktów.

Ostatni sondaż wykazał również, 
że Elrod jest nadal popularny wśród 
chicagoskich wyborców, ale uzy­
skana przez niego przewaga głosów 
jest niewielka, bo wyraża się sto­
sunkiem 49% do 44%. Natomiast 
O’Grady zdobył znaczną przewagę 
nad Elrodem w grupie wyborców z 
powiatu Cook. Pięćdziesiąt pięć 
procent wyborców z powiatu Cook 
głosowałoby na O’Grady gdyby 
wybory odbywały się “dzisiaj,” a 
zaledwie 37% — na Elroda.

Najnowsza ankieta sugeruje rów­
nież, że Elrod jest w dalszym ciągu 
popularny wśród wyborców demo­
kratycznych. Sześćdziesiąt sześć 
procent ankietowanych demokra­
tów oddało swe głosy na Elroda, a 
29% na O’Grady. Z kolei ankieto­
wani republikanie preferują 

71% głosowało w sondażu na 
O’Grady, a 23% na Elroda.

Jak wynika z październikowej 
ankiety, czarni wyborcy zdecydo­
wanie preferują Elroda, ponieważ 
72% głosowało właśnie za przed­
łużeniem kadencji obecnego szery­
fa, a 18% za 0’Grady’m. Z kolei 
większość białych wyborców opo­
wiedziała się za Republikaninem 
0’Gradym — 57%, a mniejszość — 
37% za Elrodem.

Sondaż “Chicago Sun-Tirnes/ 
kanał 7 został przeprowadzony tele­
fonicznie wśród 608 rejestrowanych 
wyborców powiatu Cook, w dniach 
od 1 do 6 października.

Udana Parada 
z Okazji 

“Dnia Kolumba”
W chłodnej, prawie zimowej tem­

peraturze odbyła się wczoraj doro­
czna, już 34 z rzędu parada z okazji 
“Dnia Kolumba”.

Głównym gościem tegorocznej 
parady był wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych George Bush, który 
przemaszerował jej większą część 
wzdłuż Dearborn Str., a następnie 
wraz z honorowymi gośćmi ustawił 
się przy zbiegu ulic Dearborn i 
Washington, gdzie pozdrawiał ma­
szerujących.

Wśród gości znaleźli się mayor 
Chicago Harold Washington, sena­
tor Alan Dixon, aiderman Fred Ro­
ti, stanowy prokurator generalny 
Neil F. Hartigan i reprezentant 
Marty Russo. Spośród kandydatów 
na listopadowe wybory zabrakło 
tylko rep. Judy Koehler stającej w 
szranki przeciwko Dixonowi. Obec­
ni byli politycy każdego rodzaju — 
demokraci, republikanie i z Partii 
Solidarności Illinois.

Nie zabrakło, oczywiście, guber­
natora Jamesa Thompsona dla któ­
rego obecność wiceprezydenta Busha 
była olbrzymim poparciej jego po­
lityki.

Piękna, kolorowa parada z udzia­
łem wielu tysięcy młodzieży z mia­
sta Chicago i całego stanu Illinois 
skończyła się po około dwóch godzi­
nach.

Przy okazji odbyły się też odo­
sobnione protesty. Demonstranci 
trzymali trasparenty z napisami — 
niektóre skierowane bezpośrednio 
przeciwko wiceprezydentowi Bus­
howi — żądając zmiany polityki 
amerykańskiej w stosunku do

O’Grady, co wyraziło się tym, że aż państw Ameryki Środkowej.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
13 październik, 1986

1 1 5

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
13 październik, 1986
8562

LOTTO Sobota, 11 październik, 86 13 17 20 22 26 29

Środa, 8 październik, 86 05 12 19 21 23 39


